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Walne Zgromadzenie 
gal. Towarzystwa gospedarskiego. 
Lwów 21. września. 
(Posiedzonie 1.) Około stu obywateli ze- 
brało się dziś no południu w sali ratuszowej, po 
większej część! posłów z ubu dzielnic Galicji, 
członków obu Towarzystw sgronomicznych. Oba- 
enymi byli także dr. Zyblikiewiez i br. Al- 
fred Potocki. 
Ks. Adam Sapieha, prezes Towarzystwa 
pospodarskiego, zagaił posiedzenie przemową 
następującą : Komitet galicyjskiego Towarzy 
stwa spraszsjąc panów na obecne ogólna agro- 
madzenie, uważał sobie za obowiązek zwrócić 
awagę, że zgromadzamy się w chwili dla rolni- 
ków, a szczególniej dla wschodniej Galicji bar- 
zo ważnej, bo idziemy ku wstrząśnieniu w sto- 
Bunkach roiniczych, spowodowanemu przez zam- 
knięcie granicy, wstrsąśnieniu, która zwłaszcza 
y wschodniej części kraju naszego bardzo wielu 
z naa może się nader boleśnie dać uczuć. Komi- 
tet postawił tray kwestje na porządku dziennym, 
Jeżeli psnowie dobrze uważali, wszystkie one 
wiążą się ze sobą, i chociaż jedna odnósi się 
także do innej sprawy, to przecież wszystkie od- 
noszą się głównie do tej, która nas dsiś przede- 
wszystkiem zajmować powinna: tj. do zamknię- 
Gia granicy, i podniesienia chowu bydła w kraju 
naszym. 

Co do podniesienia chowu bydia, na nie- 
szczęście — zdaje mi się — jeśli zechcamy być 
trzeźwymi, musimy gobie powiedzieć, że na sie- 
bie samych liczyć nam potrzeba. Nie na dobrych 
chęciach, nie na pracy, nie na zabiegach i sta- 
raniach komitetu brakło, ażeby uzyskać to, co 
może zanadto traftnją iako łaskę, a co raczej na- 
eży do kategorii ohowiązków, f., je pomoc rzą- 
dową. Usysskaliśmy, mamy do dyspozycji 50.000 
zir. I rzecz dziwna, że kiedy nas uzyskanie tych 
lichych 50.000 złr. tyle przey, tyle arkuszy za- 
piaauego papieru » tyle bieganiny do Wiednia 
kosztowało, kraj, jak Bukowina, których pięć 
„wlazłoby się w nasz, dostał tego samego roku 
210.000 złr. 

A nikt z panów nie wie, co to jest do- 
stąawszy subwencję, dopiero ją dostać, i dojść 
de tego, ażeby subwencja, przyznana na papie- 
rze, mogła się po kraju rozejść! Trudności, u- 
trudnienia, komplikacje, korespondencje, podania 
i niepodania, telegramy i nietelegramy... i nieraz 
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Wolny przekład z niemieckiego 


przez 
H. Wilczyńską: 


; A (Cigg dalszy.) 

Nieszczęślimy dyrektor, nigdy nie był soko- 
łem, ale co teraz, to zgłupisł do reszty, Oszoło- 
miony tem co widzi i słyszy, upadł raczej niż 
A. na fotel, który mu grzecznie baron przy- 
sunął. 

— Teraz możesz pan już odejść—rzekł ksią- 
żę „do Beila przypominając sobie instrukcję, — 

dj sekreiarz—rzncił od niechcenia dyrektorowi. 
Beil skłonił Się niskoi nie wychodząc z cieniu 
portjery, natychmiast za drzwi się wysuugł. 

— Policja nie chce wypuścić z domu sexre- 
tarza jego książecej mości! — zame!dował po 
chwili kamerdyner, 

_ — Cóż to się znaczy, dyrektorze ? — spytał 
książę z oburzeniem. —Chcę wierzyć, iż to tylko 
nieporozumienie. W ogóle, obsadzenie domu po- 
licją, W którym raczy się znajdować członek ro- 
dziny panującej, jest przeciw wszelkiej etykiecie, 
Dziwię Się, iż sam tego nie pojąłeś, mości dy- 
rextorze, i ją dopiero muszę zwracać na to u- 
chybienie pańską uwagę | 
€ż... doprawdy,„—bełkotał coraz więcej 

przerażony Uyrektor—nie mogłam... nie spodzie- 

wałem BIĘ-. Zagtać tutaj waszą książęcą mość! 

Natychmiast wydąm stosowne rozkazy. 

Rzucił Piorunnjącam okiem na barona, wy- 
szedł i wkróice roziegł Się jego głos donośny: 
— Sekretarza z domu wypuścić, schody z 
| policji oczyśEć!—(Co zaś przechodząc szepnął do 
ucha komisarzowi policji, stojącemu w ciemnym 
kącie w przedpokoju, tego nikt nie zauważył. 
Na miły Bóg, instrukcje, baronie! Nic, a 
nie nie wiem co daiej robić | 
„— Oh! Za nadto ufam własnemu dowcipo- 
wi i wysokiej inteligencji księcia, więc dodam 
tylko, że oddalić się ztąd muszę jak najprędzej, 
Pozwolisz mi książę użyć swego powozu, 
, który wkrótce dostawię na miejsce, 
— Dobrze, dobrze! — odparł szybko ksią- 
a potem ziownąwszy rzekł: 
«= Djabelnie tn nudno dzik n ciebie, mój 
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kómitet wasz, panowie, w chwili, kiedy pienię-|dre — a może. i niemądre, i trzeba było na- 
dzy użyć już trzeba, znajduje się w położeniu, |słać delegata, który w kraju nigdy nie był, kra- 
że na to użycie pozwolenia nie mal... A nierazjjn nie zna, który o całej przeszłości pracy na- 


takża komitet panów, po olbrzymiej i dawno 
przeprowadzonej korespondencji, chcąc rozpe- 
rządzić kwotą, „raptem znajduje się w obec pi- 
sma, która zapomina o wszystkiem co się stało, 
o całej przeprowadzonej korespondencji, o po- 
stawionym przez nas i zatwierdzonym progra- 
mie użycia subwencji, pisma, które raptom rzuca 


szej i Btosuneu do ministerstwa nie wie i nie 
czytał, i dopiero jak ten objedzie i powie: Die 
Polaken haben wetse gesprochen, dopiero w tedy 
nam powiedzą: Idźcie dalej drogą, którąście 
obrali! 

Nie chcę ubliżać osobie pana delegata. Znam 
go i wiem, że jest powagą w rolwictwie, i było- 


jakąś myśl, zasudy niewidziane, niesłyszane, | by mię cieszyło, gdyby był przyjechał wtedy, 


tak, że człowiek, nie wie, czy można tych fuu- 
duszów użyć, czy nie. Zapewne, źe dla tych, 
do których rąx ostatecznie fnndusz ten przyjść 
ras, może to obojętna, choćby dla tego, że o 
tych wszystkich przejściach nie wiedzą — ale 
jeżeli będziecie sądziii komitet wasz, (a może 
znajdziecie nieraz, że nie tyle zrobił, ile po- 


„|winien był zrobić,) to raczcie przypomnieć sobie, 


co powiedziałem w chwili, kiedy sądzicie i bądż- 
cie łaskawi uważać, że komitet rzeczywiście 
znękany jest, zanim potrafi grosz uzyskać 1 w 
kraju rozdzielić. 

Przypomniecie sobie, ża od lat sześciu, nie 
od dziś dnia, komitet wasz zajmował się Sprawą 
w on czis możliwego, później już pawnago zam- 
knięcia granicy. Sześć lat temu wiyczyliśnay 
min sterstwu memorja, w którym  pizedstąwi- 
liśmy wyczerpujący program działania taxiego, 
iżby zamknięcie granicy jak najmnier stało się 
szkodliwem dla gospodarstwa, szczególniej w 
wachodniej części kraju. Od roku dopiero wie- 
my, że na tle tego raemorjału postępować mo- 
żemy, a trzy dni temu odebraliśnay pismo, któ- 
re, gdybyśmy za niem poszli, obaliłoby wszy- 
stko, cośmy 6 iat temu pisali i co rok temu 
było przyjęte. 

I tak nie tylko, powtarzam, kwoty uzyska- 
ne są małe, nie tylzo, powtarzam, sposób w ja- 
ki je dostajemy, nie odpowiada nama, (bo ja ich 
za łaskę nie będę uważał: to jest obowiązkiem), 
ale w użyciu tych xwot napotykamy trudności 
po trudnościach tak, że czasem człowiek musi 
powiedzieć: wolałbym się zrzec tej subwencji. 

Weźcie fakt ostatni, i powiedźcie z łaski 
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cały. Nieprawdaż, 


baronie! — wynoszę się pókim 
że cię zobaczę jutro, co? 

— Spodziewam się! jeżeli — dodał z uśmie- 
chem — spojrzawszy na dyrektora policji, skoń- 
ezy się mój areszt domowy... 

— Ależ ma siç rozumieć! — książę zwró: 
cił się do dyrektora. — Nieprawdaż ekscelencjo ? 
W każdym razie, jeżeli byś wyjść nie mógł, 
sprowadzę jutro majora i zagramy wista a trois. 
Może i wasza ekscelencja zechce się przypatrzeć 
naszej partyjee ? 

Baron dziwnie się uśmiechnął, i potarł 
czoło | 

— Sliczna myśl! — zawołał — Wist a 
trois! z dziadkiem, czyli: jak mówi baron 
Werdenberg: „Wist z nieboszezykiem!* 
Nim wasza książęca mość się oddałisz, czy nie 
mógłbym napisać dwóch wierszy, i tę karteczkę 
powierzyć księciu? Adres dobrze znany, czy ra- 
czysz książę zająć się jej oddaniem ? 

— Najchętniej! Kamerdyner twój baranie, 
niech tymczasem, każe po mnie zajechać. 

Książę wyszedł do przedpokoju, ale, na- 
tychmiast wychylił głowę z pod portiery : 

— Spodziewam się, baronie, że mnie na 
schody przynajmniej wyprowadzisz — rzekł do 
barona, który stał oparty o biurko i wzruszy- 
wszy miłosiernie ramionami, wskazał na dy- 
rektora. 

— Ależ naturalnie !— ocknął się dyrektojr— 
i ja będę miał zaszczyt oddać hołd należny wa- 
szej książęcej mości | 

Z miną tryumfującą chwycił się za nos i 
wszyscy trzej wysali na schody. 

Komisarz do drzwi samych się przysunął, 
kamerdyner, na lekkie mrugnięcie barona, jedną 
ręką tulił do siebie płaszez, czapkę i pistolety, 
drugą trzymał na klamce, zamykając niejako 
drogę komisarzowi. 

Książę zmięszany sam nie wiedział co da- 
lej począć; baron oparł się plecami o balustradę 
schodów, paląc z najzimniejszą krwią cygaro, 
a, dyrektor, następywał , jak to mówią, na 
pięty. 

— Dajże rozkaz, dyrektorze — rzekł książę 
s niechęcią — żeby mnie przepuszezono ; —i po- 
dawszy ręsę baronowi, zaszedł z pierwszego 
stopnia, 

— Przepuścić tego... pana! — zabrzmiał 
głos dyrektora policji. 


kiedy komitet pracował, kiedy Rada ogólna pra- 
cowała, albo kiady ogólna zgromadzenie praco- 
wało, albo wresze:e wtedy, kiedy ankieta pra- 
cowała, — i nie jednego, ale stu s przyjemno- 
ścią byłbym powitał, bo im więcej zdań, tem 
łatwiej dojść do rezultatu, a z urugiej strony 
my naszego zdania wstydzić się me myślimy, 
ani nie mamy powodu. Ale sposób, w jagi dele- 
gat został przysłany, ubliża towarzystwu. 
Miałem sobie za obowiązek wobec zgromadze- 
nia przeciwko takiemu traktowaniu nas zapro- 
testować! (Ożlaski).* 

Powitawszy następnie gości krakowskich, 
zaproponował prezydjum hr. Wodziekiemnu Hen- 
rykowi, jako prezesowi Krakowskiego Towarzy- 
stwa, A gdy ten delikatnie uchylił się od tego, 
więc zaprosił go do współprezydjum, i dał głos 
p. Piotrowi Grossowi do wyłuszczenia sprawy 
podniesienia hodowli bydła w obec 
zamknięcia grunicy, która ma dnia 1. stycznią 
1852 nastąpić. 

P. Gross w treściwej przemowie skreślił 
znane dzieje tej kwestji, i wezwał zgromadzo- 
nych do silnego poporcia usiłowań komitetu cen- 
tralaago, który w obec prawdziwie żebraczej 
subwencji rządowej 50.000 złr. zaleca pezyjąć 
stały system postępowania przez komitet ułożo- 
ny, aby uchronić kraj od wielkiej klęski. 

Fachowy referen p Pańxowski, przed 
stawił tedy cały plan szczegółowy, który Się stre- 
szczą w kardynalnej zasadzie: oddziały wa- 
nie przedewszystkiem ha podniesie- 
nie ehowu bydłą rogatego u włościan 
za pomocą urządzenia Btopniowego w przeciągu 
trzech lat 600 stacyj rozpłodników aubwencjono- 
wanych, a obok tego urządzenie obór za- 
rodowych, których ma być na razie 10. ko- 
sztem 20.000 gid. Obeanie jast atacyj 94, do 
końca br. ma powstać 240, w przyszłym r. 400, 
a w trzecim 600. Cztery obory zarodowe mają 
być poświęcone kodowli bydła krajowego, mia- 
nowicie w okolicach nizinnych i podgówskich, 
jedna obora rasy wschodnio-fryzyjskich. Rokowania 
z przyszłymi właścicielami obór projektowanych 
jeszcze nie ukończone, ale już teraz komitet ma 
na oku w Łańcuckiem i Jarosławskiem zapro- 
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krajn gniazd bydła krajowego, i wyraża imie-|mjowanie jałownika; — pod względem bydła 
niem Krakowa Życzenie, żeby oba towarzystwa | dworskiego: dostarczenie rozpłodników za upu- 
działały dalej w porozumieniu, tworząc mięszaną |stem z ceny, — zakładanie obór zarodowych na- 


kamisję. 


kładem ze skarbu połowy kosztów i za pomocą 


P. Bittner Jakób zapytuje refarenta Pań- |zaliczek zwrotnych; prarajowanie obór zarodo- 
kowskiego , dlaczego nie zaleca obecnie rasy | wych. 


Schwyzkiej, którą dawniej komitet sprowadzał, i 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwo zakładania 
obór rasy kuhlandzkiej, która zaprowadzona w 
Jagielnicy przez p. Nodla, nieszczególnie się da- 
rzy. Szczegóły o tem oirzymał p. Bittner, jako 
przewodniczący oddziału Rohatyńskiego, który 
z własnych funduszów zamierza utworzyć oborę 
zarodową. 

Pańkowski wyjaśnia, iż i na Schwyze 
przyjdzie kolej, może w przyszłym roku. Kub- 
landy zaś uważa za rasę łatwą do aklimatyza- 
cji. Z Morawy bowiem rozeszła się na Szląsk i 
północna Węgry. 

Romaszkan wskazuje datami statysty - 
cznemi, że u xas jedna sztuka bydła przypada 
na 35 morgi obszaru. Jest to stosunek bardzo 
korzystny co do ilości, chodzi tedy © polepsze- 
nie jakości. Dlatego nie radzi wprowadzać obór 
zarodowych bydła krajowego, które już straciło 
typy „bovis primigenii* i jest właściwie mię- 
szańcem. Radzi także kontentować się mniejszą 
ilością ras i starać się o równomierny rozkład 
obór po krajn. Specjalnie sprzeciwia się prepa- 
gandzie Ayrshirów. 

Lekczyński z naciskiem wyraża obu- 
rzenie z powodu macoszego traktowania tutej- 
szej produkcji ze strony rządu. 

Gros podziełając zupełnie to zapatrywanie, 
swraca uwagę na osobliwy sposób, postępowania 
rządu, który w skutek deputacji Wiednia, zaalar- 
mowanego podwyżką cen mięsa, nagle otwiera 
granicę dla przeprowadzenia 6000 sztuk wołów. 
Przeciwko takiej dowolności protestować nalaży. 
Wnmosi tedy odpowiećnią rezolucię. 

Krnukowieeki popiera uchwalenia takiej re- 
zolneji,bo w chwili, kiedy obywatelstwo galicyjskie 
krząta się około zaradzenis grożącemu niebez- 
pieczeństwu, ministerstwo naraża całą pracę 
przygotowawczą. Zresztą po misji Heckeg) nie 
spodziewa się żadnych dodatzich reznitatow. P. 
Ostaszewski zs Wzdowa, odradza hodowlę 
Schwyzów z własneg» doświadczenia. Pan Wio- 
dzizwierz Gniewosz proponuje kategoryczne 
poparcie komitetu orzeczeniem, iż rząd ma obó- 
wiązex uwzględnienia tego wszystkiego, co ko- 
mitet przedażawił —-i to bez wysyłania obcych 
profesorów. 

Abrahamowicz podnosi trudne okoli- 
ezności, w jakich się rząd teraźniejszy znajduje, 
a mimo to więcej robi niż dawniejsze. Wizyta 
p. Heckego, zuaniem p. A., ma na celu, ułatwić 
rządowi działanie na korzyść kraju. Hecke 
zwracał szezególniejszą uwagę as warunki pro- 
dukcji paszy, co w związku stoi z projektem 
maljoracyjnym rządu. Na dziś tedy wizytę pana 
Hsezego należy przyjąć za dowód dobrej chęci, 
a krytykę odłożyć na później. Dziś zaś zachodzi 
potrzeba, aby walne zgromadzenie poparło wy- 
niki ankiety namiestniczej, w sprawie poinie- 
stenia hodowli bydła, i ucbwały jej przyjęło za 
swoja., Uchwaly te opiewają w krótkości : 

Pod względem bydła wiościańskiega pomno- 
żenie stacyj rozpłodników subwenejonowauych po 


P. Brykczyński odpowiadając Abra- 
hamowiczowi, wytyka misji p. Hectego, że nia 
była otwartą. Skutek jej tedy nader wątpliwy, 
chyba, że słoży raport: „Zwidziłem kraj, zni- 
szczony i zubużały nie własną winą, ale stwe- 
tmem  systematycznem rnjnowanier, i Aystom 
ten trzeba porzucić.“ 

P. Męciński popiera wogóle zapatrywa- 
nia p. Romaszkana. Mamy dość bydła, więcej 
niż potrzeba ras. Podobnie jak z końmi, przv 
wielkiem teraźniejszem zuawstwie i sporcie, do- 
szliśmy do tego, że porządnej czwórki nie znaj 
dzie, tak też i z bydłem, pozytywnych rezulta- 
tów nie będzie, przy babilońskiem mięszaniu j 
množeniu ras, na jakie się zanosi. Chodzi o po- 
prawę jakości, do tego potrzeba systemu do- 
brego żywienia. Nasz włościanu nie nmie 
tego. Więe stacje na nie się właściwie nie przy- 
dadzą, lecz trzeba do dobrego żywienia dobytku 
zachęcać premjowaniem cieląt i jałownika. Co 
do zamknięcia granicy, to nie ma w tem włości- 
wie żadnego nieszczęścia. Od 10 lat jest o niem 
mowa. a zatem nie przychodzi ons nagle, a jest 
doskonałem cłem ochrouuem dla naszej produkcji. 

„, P.Augnstynowiez mniej winy przy- 
pisuje ministerstwu, a więcei Radzie państwa, 
skutków zaś podróży p. Hackego nie ob:wia 
się, bo jeżeli ten pau tylko cokolwiek jest su- 
miennym, to musi zdać sprawę, że kraj nasz po- 
trzebuje dużo uwagi i troskliwości, 


Ks. Sapieha wreszcie stanał w obronie 
zapatrywań komitetu przeciwko zarzutom p. 
Rmaszkana i Męc'iskiego. Rasy, które kumi- 
tet ma na oku, gą właściwie bardzo pokrewne. 
Sam p. Hecke zdefinjował dowcipnie terażniej- 
szy stan rzeczy: „e8 herrscht sine heillose Con- 
fessionslosigkeit der Racenkreuzung“. (Weso- 
łość). Projekta komitetu dążą do jak najtańsze- 
go usunięcia tego złego. C) do kwestji zam. 
knięcia granicy, to my jeszcze z. m. nie wiedzie- 
li nie stanowczego, a na „ewentuałność* trudno 
się przygotowywać. Zamknięcie granicy jest 
w naszym iuteresie, ale sposób przeprawadzenia 
jego, zastosowany raczej do „sznyelów  wiedeń- 
skieh”, niż do naszych interesów, wyrządza nam 
krzywdę. 

W głosowaniu przyjęto waioski komitetu 
do wiadomości, a nadto uchwalono wnioski pp. 
Gniewosza, Grosa i Abrahamowicza. P. Roma- 
szkan zażądał od komitetu, aby u rządu wy- 
jednał subwencję aa szkołę sernictwa. Podiedze- 
nie skończyło się o godz. 9. wieczorem. 


Kongres literacki. 


(Sprawozdanie specjalne Dziennika Polskiego.) 


Wiedeń 20. września. 
(Dr. R.) Wezorajsza uroczystość w salonach 
der (rartenbau-Gesellschatt, przeznaczoną na uro- 
czyste powitanie członków międzynarodowego 
kongresu literackiego, pod wielu względami wy- 


100 gld. tax, żeby na powiat przypadało |padła bardzo świetnie. Osób było mnóstwo, a bo- 

SZR AO ZAD AYIA AO OOBE ORAN EAT a a ROOT e 5) SE 
— Mle, ale, — uderzył się książę w czo- [ce dyrektor. — Panie komisarzu! leć na dół! |łeś? — jęczał dalej dyrektor. — Najprzód były 
ło — jak też można być tak roztargnionym! | Mamy żandarmów konnych, niech pędzą za po- wymówki, że uchybiam osobie księcia, następnie 
Mam dla waszej ekscelencji nader ważną wia- | wozem! ładnie ułożona bajeczka 0 owym obiedzie... da- 


domość | 

Wrócił się i ująwsay dyrektora za guzik 
od munduru lekko, ku drzwiom go pociągnął. 

— Dziś u dworu , — rzekł — był objad fami- 
lijny... ośma nakryć tylko... Najjaśniejszy pan 
był w różowym humorze... przy deserze zaczęto 
mówić 0 waszej ekscelencji, i o owym wy- 
padku |... pamiętasz przecie, dyrektorze ? i 
Doprawdy!... nie przypominam sobie. .. 
jąkał się dyrektor, rzucając niespokojnem okiem 
to na barona, to na komisarza, który Starał się 
wyjść z za drzwi, to na kamerdynera, który 
dziwnie podejrzanie wyglądał. 

— Jakże można takie sprawy, tak prędko 
zapominać! — kończył książę. — Mówię o wy- 
padku z baronową Werdenoerg. Matsa moja 
podniosł:, twoje rycerskie wtedy znalezienie Się, 
a najjaśniejszy pan raczył dodać, iż dotąd nie 
okasał ci dostatecznie, ile był wówczas z ciebie 
zadowolony, ale wkrótce niej omieszka włożyć 
ci dowód, jak wysoko cenitwoje zasługi i twoją 
gorliwość. Ciesz mię, bo z pewnością nie długo 
błyśnie na twoich piersiach wielka wstęga orderu 
z gwiazdą. M 

Dyrektor tak się zasłachał i tak mu oczy 
blask obiecanej gwiazdy zamroczył, iż zapomniał 
o całej przezorności. Spostrzegł to książę, dał 
znak kamerdynerowi, który Skoczył przez próg 
i drzwi nagle zatrzasnął za sobą. 

Książę trzymał się za boki od śmiechu, a 
tymczasem konie jego unosiły w pełnym galo- 
pie barona Brandta. 

Skoro turkot ucichł na zakręcie ulicy, ka- 
merdyner drzwi otworzył i w kornej postawie 
stanął na progu. Komisarz, przytomniejszy od 
swojego pryncypała, próbował w pierwszej chwili 
okno otworzyć, ale było ono tak szczelnie zam- 
knięte, iż tylko wtajemniczony dałby sobie z 
niem radę. 

Dyrektor skamieniał! Oczy mu na wierzch 
wyszły i słupem stanęły; język obracał się w 
drzących ustach, ale dotąd ze ścieśnionych piersi 
dżwięku nie mógł wydobyć. Wreszcie błędny 
wzrok jego spoczął na księciu, który wił się na 
fotelu w spazmatycznym śmiechu. a 

— I Wasza książęca mość masz sumienie 
śmiać się z ozęgoń.. podobnego | — *ałamał rę- 


Kc 


| 


„, — Hal ha! hai Chybaby skrzydła miały |ruj wasza książęca mość, mle teraz widzę, że to 
ich rumaki! — zadrwił książę. — Inaczej pe-| wszystko było skomponowanem, aby mnie otu- 
wnie nie dogonią moich arabczyków. Ha! ha!|manić, i muszę odraportować najjąśniejszemu 


ba! Figiel milionem nie do opłacenia! 
— Miłosierny Boże! Czy wasza książęca 


panu, jak okropnie mi książę szyki popsułeś. 
Książę wzruszył lekceważąco ramionami, 


mość wie, że... że... baron miał być sre- jakby go to nie wiele obchodziło, a potem ude- 


sztowany ? 


— Ależ wiem! wiem wszystko! Ha! ha! 


rzył się w czoło: 


— Ej-że dyrektorze! byłbym zapomniał! 


ha! i do tego potrzeba było pół kompanji woj- | Mam tu przecie bilecik do waszej ekscellencji, 
ska, kilku komisarzy, całej chmury sług policyj-|— To mówiąc, podał bilecik, który zawiorał te 


nych z waszą ekscelencją na czele! 


właśnie Le bowgueć de Uhistotre! Jutro, przy 


To jest | słowa: 


„Wasza Ekscellencjo! Racz darować stare- 


śniadaniu, będę miał coś nadzwyczajnego do op3- |mu znajomemu, iż znaglony nader pilnemi inte- 


wiedzenia mamie i wujostwu ! 
— Wątpię, żeby najjaśniejszy pan był z te. 


resami, ulatnia się bez pożegnania, i nie może 
korzystać dziś wieczór, z nader miłego i zaszczy- 


go zadowolony! A czy wiesz waszą książęca |tnego towarzystwa Waszej I xscellencji. 


mość, komuś pomógł do ucieczki i za co miał 
być baron aresztowany ? 


„Przypuszczam, iż Wasza Ekscelencja nie 
bez ważnych powodów, raczyłeś mię dzisiaj od- 


— No! Baron był trochę letkiewicz, bała- |widzić. Aby nie robić zawodu, nie omieszkam 
mut. ale zresztą wesoły chłopiec; a pojedynku |stawić się jutro o tej samej godzinie w mojem 
żaden z nas nia odrznci i nie wymówa się Od | pomieszkamiu. 


dania honorowej satysfakcji, Bxoro kto jej od 
nas zażąda | JE Eo 

— (o za pojedynak? jaki pojedynek t: . 
krzyknął rozpaczliwie dyrektor policji chwytaj 
Się za nos oburącz. 

— No, barona z tym błaznem Dankwar- 
tem! Powiedz mi pan Szczerze! Pewnie ten 
lis tchórzem podszyty, sam wa8 na barona na- 
prowadził, aby tylko nie stanąć jutro przęś lnfką 
jego pistoletu > 

— Więc książę myślałeś, 
głupi pojedynek ? Ależ baron Brandt był her- 
sztem. najniebezpieczniejszej bandy rabusiów, 
owym niedoścignionym cieniem 
był! byłl.. w moich rękach! a t 
tru w polu! 


że mnie idzie o |żem tak pokpił 


był |sną Instorję zatuszować. 
, % Lisiej Nory! |kładnie opuwiedzieć curriculum vitae, tego cie- 
eraz szukaj wia- | kawego człowieka. Horreur’ bywał 


„Pozwalam sobie auektawać żart jego ksią- 
żęcej mości, i jestem na tyle Śmiałym prosić 


— | Waszą Ekscellencję na jutro wieczór na par- 
ąc |tję wista a trois z nieboszczykieme, 


Odezytawszy powyższe pismo, dyrektor po- 
trząsł smętnie głową : 

— Czekaj tatka latka! — westchnął głę- 
boko — nie na to ptaszek uciekł, aby powracać 
dobrowolnie do klatki. 

— Bardzo mi przykro — przerwał książę, 

sprawę |! — ale służę waszej eki 
cellencji całym moim wpływem, aby tę nieszczę: 
Za to musisz mi do- 


z wszędzie, 
nawet u uworu! herszt bandy rabusiów, jak pan 


Dyrektor na dobre się rozpłakał i upadł | utrzymujesz? 


bezwładny na fotel, 


; podtrzmywany siln : 
mieniem komisarza. mywany sinom ra 


„ — Tak, tak, niestety! — odpart dyrektor 
policji. Ale co on ma na myśli, z tem dziwnem 


Książę nagle spowążniał, Smiech znikł z zaproszeniem, na partje wista z nieboszczykiem ? 


jogo ust, a natomiast zrobił minę nader skru-|-— rzekł do 


szoną: | 
— Tam do djabła|! dyrektorze, źle się stało! 


: i ięcia na wychodnem. — Nie, a nie 
nie rozumiem! 
-— A ja rozumiem doskonałe — szepnął sam 


Ale czemuś mi pan od razu tego nie powie-ldo siebie kamerdyner, ocierając nieznacznie 


dział? — przemówił niepewnym głosem. 
— A czyż mię książę do sława dopuści: 


dwie gruba łzy, które stoczyły mu się po chn- 
dej i pomarszczonej twarzy. (C. d. n) 


w gminie Złotorji w pow. pilzsnieńskim i zabił 8 
gospodarzy i dwóch 15-letnich chłopców. a nadt 
poraził dwie osoby s Jaworza i zabił jednego wo 
a drugiego ogłuszył, przyczem spalił do szexzętn sta 
dołę z całym zapasem zboża. 
Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policj 
s 21. września. Skradziono pani M. L. z pomie 
szkania pod l. 6 ul. Meiselga kilkanaście sztuk bie 
lizny, S-raż policyina aresztowała Franciszka 
Tomko i Wiktora Dochulicza, poszlakowanych o d 
kosanie kradzieży, a Israela Gritzzopfa sa podej 
rzane włóczęgostwo nocne. — Paa I. T, zgabił pu 
gilares skórkowy brunatny, w którym się znajd 
walo 95 sir., kartka z podpisem Studsińskiego 
los wartości 30 słr. ad 
Na Woli odbył sig 


Kraków, 21. września. 
wczoraj obiad dia księżnej Małgorzaty Osartory 
skiej i księcia d Alengon, na który ks. Marcel 
Czartoryski zaprosił kilka osób, między innemi peł: 
nomocnika wojskowego angielskiego pułkownika Pri 
merose. Po obiedzie wesele krakowskie, prawdziwe 
wesele przybyło ze wsi i rozpoczęły się na dies 
dnińcn pałacowym tańce oraz śpiewy. Dziarscy kr 
kowiacy wyśpiewali cały znany repertoar krakow 
ków s okolicy nagłego miasta, a Ślnbna para zł 
żyła hołd doatojaym gościom. Dziedziniec oświetlo 
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gate i gustowne toalety balowe dam, razem z|po francusku. Rząd, powiedział, radośnie panów padku z obywatedem R. ale temu udało się ujść Historyk Mikołaj Kostomarow wyjechał na zjazd 
efe:townemi dekoracjami sali, przy bogatych |wita, jako ludzi znakomitych 1 iako reprezentu- , szezęśliwie rąk rokwścieklonych włościan i gehro- archeologicwny do Tyftisu. w 
strumieniach światła, tworzyły pyszny efekt. |jących zaakomite cele w pracy. Rząd śledzić bę- nić się do miasta pòd. opiekę gubernatora. W o- Dia Pauliny Gobińskiej, wdowy z troigiem 
O S'/, sygnał orkiestry oznajmił rozpoczęcie|dzie za rozwcjam wsszych obrad (brawo!) i sta: , góle włościanie w głębi Kosji poczynają występo- dzieci, otrzymaliśmy od pami M Taroekiej s Pod- 
przemówień. Zajęto miejsca, a dziennikarze i|rać SiĘ, aby prawa autorów, stosownie do życzeń wać coraz śmielej względem aurdutowych. 3 i grodaia 5 złr. : 7 
sprawozdawcy utworzyli gęsty szpaler między | kongresu zostały zapewnione (brawo !) | Kijewlanin donosi o deputacji żydowskiej, Nędza. Na sapytanie jednego z przyjariół 
pierwszemi rzędami stołów a trybuną. Na tej Burmistrz Newald, wygłssił również w |która udała się „jak najskryciej* z Kremienczu- ' Dziennika Pol., ile też, wobec tak licznego zjazdu 
ostatniej honoratiores zaczęli zabierać miejsca. |dwóch językach powitalną mowę, a prezes kole- ,ka do gubernatora w Połtawie. (el deputacji nie- obywatelstwa, złożono w naszej redakcji pieniędzy 
Lermina wystąpił wczoraj jako główny regisseur |jowegn klubu, w którego salonach kongres obra- wiadomy; powiadają tylko, że jeśli gubernator na rzecz Pauliny Gobińskiej, która z trojgiem 
ceremonji. Pierwszego wprowadzono Kraszewskie- |duje, powitał go (po niemiecku) jako gospodarz | nia uczyni zadość chęciom deputacji, pójdzie ona małych dzieri literaluie zamiera z głodu; odpowia- 
go, za nim wszedł Ullbach, Nordmann, Friedrich, | miejsca. do jenerał gubernatora, a jeśli i ten nie nie zro- damy, że dotychezas — polecona przez nas miło- 
Chodżkiewiez i Lazarus. Orkiestra zagrała mar- Nordmann znów wyraził (30 frarcusku) |bi, to pójdzie dalej, ehoćcby nawet do samego ca- 'sièrdzin rublieznemn nieszczęśliwa Gnbińska — o- 
syljankę, ale zaledwo dały się jej słyszeć pierw-|swą radość, że Concordia kongres podejmuje, bo ra w Peterhofie. Deputacja składa się z dwóch tezymzta a dobrowaluych datków zaledwie dwa slr. 
sze tony, rozległy się tak gwałtowne oklaski, |to daje rękojmię, że członkowie pod taką dewi-|tylko żydów: Berlawskawo i Najdysa, obu ło- Chyb., że pomoe udzielaną jej była w cichości, baz 
że zagłuszyły wszystko. Pierwszy przemówił|zą obradują, tem silniej się z sobą zjednoczą. |trów wierutnych, jak upewnia Ktjewlanin, którzy *"zgłosu dziennikarskiego, pod hasłom złotej zasady 
Nordmann po francusku. Tym razem przemó-| Wyraził nadto życzenie, aby obrady w Wiedniu | już nieraz siedzieli w więzieniu. i „Niech nie wie lewica, ©» daje prawica“, i w tem 
wienie jego wolne było od wszelkich komple- |prowadzona wydały jak najlepsze owoce. Koń- Podczas jarmarku w miasteczku Szarogrodzie, ' też przekonaniu, aby ułatwić niejednemu jeszcze 
mentów i westchnień do gości z nad Sprei, alejcząc złożył prezydencję w ręce ministra: w Mohylewie nad Dniestrem w gubernji Podolskiej, droge do  miłosiernego uezynku, podajemy adres 
owszem trzymane było w tonie uprzejmej grze- Torres de Caicedo, który przy ogól- |o mało co nie przyszło do pogromu żydów, a to! Pauliny Gobińskiej, która mieszka przy nl. Akade- 
czności dla wszystkich. Zapewnił, iż literaci wie- |uych oklaskach fotel prezydjslny zajmuje po-|z tej przyczyny: Jakiś włościanin z żoną przy- | miekiej pod 1. 8. , 
deńscy są dumni, iż mogą ugościć dziś kolegów |wiada, że podziela z poprzednim mówcą prze-|wlókł się na jarmark jak wszyscy; ta miała pa- „Tribüne.“ Tym, którzy obyć się nie mogą 
z wszystkich części świata i wyraził nadzieję, że [konanie o potrzebie łączności między ludami|rę kur pod pachą, i żydzi, jak zwykle, wnet ją bəs dzieuników niemieckich, polecić możemy wiedeń- 
zjazd zostawi wspomnienia przyjemne dla wszy-|świata i reprezentantami inteligeucji, że nadto|opadłszy, poczęli wydzierać kury, za canę, jąką |eką Tróbiine, wychodzącą pod redakcją znakomitego 
stkich, w skutek tradycyjnej gościnności Wiednia. |prace kongresu są konieczne: prawa autorów |sami nazuaczyli. Chłopka się wzbraniała i jeden | publicysty Skrejssowskiego, który, jedyny mo- 

To ostatnie jest istotną prawdą. Wszędzie ,|rauszą być zspewnione, bo dziś na tym punkeiefz żydów pchnął ją tak silnie, że upadła na zie- |że x sntonomieznych dzieuuikarzy, umie zadawać 


gdzie tylko pokażemy 'ię ta na mieście, złote|prawdziwy pznuje kommunizm. mię. Była w piątym miesiącu ciąży. Gdy po-|ostre cięgi eentralistom i trzymać ich na wodzy. 
piórke, nasza oznaką udziąłu w kongresie, zape- 
wnia nam uprzejmość wszystkich ; począwszy od 
służby na mieście aż do przedstawicieli inteli- 
geneji, wszyscy w usługach dla nas się ścigają. 
Drugi mówił Kraszewski. Wspomnia- 
wszy na wstępie o celach i zadaniach międzyna- 
rodowego towarzystwa literackiego, że ono nrze- 
czywistnić pragnie dawno mąrzoną cześć dla 
prawa w ladach i łączność narodów przsz zespo- 
lenie się pracy około jednego zadania, mianowi- 
cie, zapewnienia poszanowania praw autorów do 
ich dzieł, i zaznaczywszy że te1dealne celo, które 
przy udziale prasy najpewniej urzeczywistnić się 
dadzą, budzą w elicie inteligencji Wiednia. któ- 
rą „Concordia“ rerrezentuje, szezerą sympatję . 
imieniem kongresu wyraził miastu Wiedeń, a 
przedewszystkiem Ceneordii, serdeczną wdzię: 
ezność, kończąc słowy : honeur 4 Concordia 
Muzyka zagrała poważny hymn austrjacki, 
przywitany grzmotem oklasków. Mowa Krasze- 
wskiego zrobiła bardzo poważne wrażenie, a z| Niemieccy uczeni twierdzą: nie; francuscy: tsk. 


(Ciągle taż sama zwrotka.) 


uwiadamia spromadzanie o śmierci Garfia!da. Po 
wszeehne przerażenie. 


praw autorów, 


7 kolei p 
ty. Idzie głównie o to: 


rozmów, które dawały się w sali słyszeć, było| W dyskusji głównie b orą udział Sehweichel, Lö- 
że 


widocznem, że uwaga wszystkich jest na niego ;wenthal, Caen i Ratisbone. Staje na tem, 
zwróconą i że ogólną zdobył sobie sympatję. drobne modyfikacje w duchu praw narodowych, 
Z kolei powstał Ullba cb. Mowa jegojsą konieczne, ale ona istoty rzeczy nie zmienia. 
była typem francuskiej wymowy. Szybka, choć |Caen wreszcie słusznie kładzie nacisk na to, co 
aby być dla kosmopolitycznego 'owarzystwa zro- 
zumiałym, wymawiał wy-azy z precyzją. (resty- nietylko konwencja międzynarodowa, 
kulacja, jego bardzo żywa, kentrastowo odbijała natawy krajowa ondzsziemskim autorom prawa 
od spokojnej i nad wyraz poważnej mowy Kra- | zapewniały. 
szewskiego. 


tami, jako ludżmi, których zadaniem jest prze-|zeszli na dół, zrobiła się pogoda. W lokalu su- 


dewszystkiem Krzewić i wyrabiać idee, które terynowym (Keller), dr. Friedrich zaproponował 


mają stać się dewizą życia ludów i podstawą okrzyk na cześć budowniczego Schmidta, który 
ich pracy. Po zręcznej apostrofie do zjazdu nie-:skromnie i poważnie odpowiedział, 
mieckich literatów i pochwale ich łączności, Ull- : O godzinie 4'/, odbyła się u Kraszewskiego 
bach wyraził, że łączność przedstawicieli inteli-|(w Grand Hotelu) konferencja prywatna w kwe- 
gencji z różnych narodów, ma swą konkretną stji: Jak zapewnić autorom dramatycznym ich 
podstawę w tej wspólnej dziedzinie ducha, w prawa zagranicą, gdyż teatry grają utwory prze- 
wielkiej skarbnicy ideałów piękna, w której czer-, ważnie francuskie bez pozwolenia autorów. — 
pali Göthe, Dantei Moliére, pomysły i natehnie-, W dyskusji brali udział prócz gospodarza: Lion- 
nie, w chwili tworzenia swych arcydzieł. Niektó: ville, Caen, Roszkowski i Zalawski (z Warszawy). 
rzy lęxają się kosmopolitycznej łączności ludów, | Dziś o godzinie 8. wieczorem recepcja u 
ale ona lokalnych uczuć narodowego patrjoty- prezydenta. 
zmu nie wyłącza. Mowca akcentuje tedy łączność ; 
ludzi pracy, bez różnicy narodowości, której sym - ; 
"Fo ię iot na James Abraham Garfield. 
Orkiestra zagrała hymn narodowy niemie- ' 
cki, wysłuchany w ciszy przez obecnych. w skutek ran otrzymanych zmarł 19. bm. Uro- 
Ostatni zabrał głos słynny profesor Laza- qzony 19. listopada 1831, otrzymał w skutek 
rus, którego mowa była świetną improwizacją, przedwczesnej śmierci ojca bardzo niedostateczne 
choć nieeo za długo trwała. Przemawiał w imie- wykształcenie, i był długi czas zarobnikiem 
niu zjazdu literatów niemieckich. Po krótkiej alu- dziennym, następnie weżnicą, a później sterni- 
zji do swego fachu (Vólkerpsychologie), iż dusza kiem. W r. 1849 wstąpił do publicznego zskładu 
jego raduje się na widok przedstawicieli ducha naukowego, gdzie uczył się tak pilnie, że już w 
pojedynczych ludów, zręcznym zwrotem zazna- ugstępnym rozu został sam nanczycielem. W r. 
czył wspólne rysy kultury dzisiejszej pojedyn- 1858 otworzył kancelarję adwokacką i został 
czych ludów i konieczność uczenia się wszystkich wybrany członkiem senatu w stanie Ohio. Z po- 
od wszystkiech. Zad n naród prawdy nieod- <zątkiem wojny demowej w r. 1861 zwerbował 
urył, ale każdy, kto w świątyni pracy służy bo: oddział ochotników, i jako ich pułkownik wal- 
gini mądrości, cząstkę wielkiego jej oblicza od- ezył szczęśliwie w Kentucky. Następnie wybrany 
słonić się stara. Ale czy w tak rczmaitem ze- w 1869 członkiem kongresu, należał do partji 
braniu, jak obecne, między przedstawicielami tax republikańskiej, ale brał razem z innymi udział 
wielu i „ak różnych narodów, używających ró: w przedsiębiorstwach finansowych, a nawet o- 
żnorodnych języków, możliwe jest porozumienie? gkarżony był o przekupywanie członków kon- 
Tak! Czemu? Bo mamy wspólnych mistrzów: gresu, jako członek Crédit Mobilier, W śledztwie 
Homer, Eschyles, Sokrates, Piaton i w. i. Mo-ijędnazx więxszość ezłonków kongresu uuiewinniła 
żliwe jest tedy porozumienie nasze, które niezy- Garfielda. Wybrany 4. listopada zr. prezydentem, 
jej indywidualności nie wyruguie, owszem, im objął urzędowania 4. marea rb. Raniony 2. lipea 
siiniejsze Są wętły wielu ludów, tem bardziej męczył się półtrzecia miesiąca. Jest to już z 
każdy się czuje sobą, Bamoiatnym, indywidnal- rzędu czwarty prezydent w przeciągu 92 lat, 
nym bytem. Mowca kończy tedy życzeniem, aby /który nie dopełnił ezasn swego urzędowania. W 
przedstawiciele pojedynczych narodów, pranowali miesią? po objęciu prezydentury zmarł w r. 1841 
tu na kongresie w ścisłej harmonii, która wzbo- ' Henryk Harrison, którego zastąpił Jobn Tyler. 
gaci ich indywidualną wiedzę i wiedzę ludów, W 1850 skonał dzielny bohater meksykański 
które reprezentują. z Taylor, który rządził tylko rok przeszło Stanami. 
Orkiestra zagrała znów Marsyljankę, a z Ale ci zmarli śmiersią naturalną. Dwaj następni 
opróżnieniem się trybuny, wszysey rozpierzchli byli ofiarami skrytobójstwa. Abraham Lincoln 
się po przyległych salonach i potworzyły się po- padł ugodzony w teatrze kulą Bootha. Garfisid 
jedyneze towarzystwa. Dotąd wszystko dobrze, jest drugą ofiarą morderstwa. 
każdy, z tych mów, choć one mniej więcej na Następcą jego jest Chester A. Arthur, liezncy 
jedną nastrojone były nutę, wyniósł podniosłe iat 51. Ameryka znajdu:ąca się obe-zie w »ta 
wrażenie. Ale właśnie dla tego dalsza część ze- djum rozwoju, straciła w Gurfieldzie rządeę ener- 
brania mało kogo zadowolić mogła, że z tą pod- giczn:ge i szezerze przywiązanego do republiki 
niosł ścią uczuć wywołanych pięknemi mowami, człowieka. Wielu się obawia, że wraz z objęciem 
nie harmonizowała. Po paru poważnie wykona- rządów przez Arthura, ustanie walka z korrupcją 
nych ustępach wokalnych przez kwintet, rozpo- į dzieło reform, które zainicjował zmarły prezy- 
częły się komiczne, a właściwie błazeńskie pro- dent Stanów Zjednoczonych. 
dukcje kwartetu wokalnego przy towarzyszeniu | 
fortepianu. Tu dopiero pokszało się, bez czego 
Wiedeńczycy żyć nie mogą. Przyjmowali nas | 
czem mieli najmilszerm dla siebie, ale zarówno; 
nam Polakom iak i Francuzom, w p ważnej 


Sprawy zagraniczne. 
Petersburg 18. września. Sprawa o sprze- 


Z kolei Ullbach chwal: gościnność Wie- 
dnia, wsromina przeszłe kongresy literackie, z 
których najwydatniejszy był Lizboński i kończy 
życzeniem  Ścisłego zjednoczenia ludzi pióra. 


W tem miejscu przynoszą do prezydjum de- 
pezzę telegraficzną. Zalega głęboka cisza. Po- 
wstaje Torren Caiceda i z silnem wzraszeniem 


Z kolei Lerrainą składa (przez */, godziny) 
raport o działalności towsrzystwa przez rok u- 
biegły. Rozbiera konwencje zawarte w sprawie 
” mówi zwłaszeza szeroko 0 pra- 
wach wydanych w tym przedmiocie w Nieraczech. 
rozpoczynają się właściwe deba- 
Czy przez kongres 
lizboński za typową wskazana konwencja franco- 
biszpańska, moża być w istocie w całej obszer- 
ności zatwisrdzoną przez inne p:ństwa, czy nie. 


także i Löwenthal podnosi, mianowicie, žeby 
alo i 


O godzinie 3. po południu członkowie kon- 

Wyrażał konieczność łączności dziś w ogóle :gresn zwiedzali nowo budujący się; ratusz. Ule- 
między pojedynczemi narodami, a przedewszy- |wny deczez nie dozwolił napawać się widokiem 
stkiem, między przedstawicielami prasy i litera iz galeryj urządzonych na dachu. Nim wszyscy 


chwili, tego rodzaju zabawa nie do gustu. Około 
lltej w nocy zebranie się rozeszło. 

Dziś o l0tej rano pierwsze posiedzenie kon- 
gresu. Osób mnóstwo. Sala ozazuje się za małą. 


Otwarto drzwi do sal przyległych. Gwar wielki, 


dajność urzędów w głównym zarządzie medycz- 
nym armji, przybrała szersze rozmiary. _Nowoje 
Wremia donosi o odkryciu jakichś kolosalnych 


| nadużyć z chininą, do której to sprawy wplątany 


jest pewien bardzo wy oko położony dygnitarz w 


Francuzi rozmawiają tak głośno, że prawie krzy- Świecie wojennej medycyny. 


czą. Polacy siedzą razem po prawej stronie. Do 
przybyłych przyłączył się i p. Chłędowski, oraz 
Szczepański. O 10%, zapełnia się trybuna prezy- 
djalna. Wchodzą: Kraszewski (powitany rzęsi- 
stemi oklaskami), Ullbach, Friedrich, Chodżkie- 
wicz, Laube (t*że oklaskiwany przy wejściu), 
Nordmann, Torres de Caieedo, Lazarus, Lermina, 
Pagès, Betzman, 
alają gaz 

Suki aa okUwó dużo salę zaciemniają. K l- 
kakrotnie prezydjalny dzwonek Nordmanna nci- 
szał obecnych, Pierwszy w Imieniu rządu prze- 
mówił Fiedler, szef sekcyjny z ministerstwa o- 
św'aty. Mówił najprzód po niemiecku, 8 później 


aby było widniej, bo wielkie ciężkie | 


Z powodu, że wychodzące w Saratowie tejże 
nazwy Listok i Dniewnik, podały parę razy nie- 
dokładne wiadomości o czynach urzędników miej- 
seowych, gubernator Timirazjew wydał rozkaz 
surowy, ażeby na przyszłość redakcje nie śmiały 
nie zgoła pisać o czynownikach, a szczególnie 
wyższych, bo inaczej dzienniki ich będą natych- 


brak tam w końcu miejsca. Za- | miast zawieszone. 


W okolicach Tambowa włościanie zbili na 
kwaśne jabłko rządeę dóbr, niejakiego Blanka, 


za to, że ich skrzywdzł był niby w umówionej | |. 
zapłacie. Urzędnika, który pospieszył był na ra- Kińskyego z 
| tunek bitemu, także okropnie pobili. c I 
co nie przyszło za toż samo do podobnego wy- Taxis, z domu kr. Bytthyany, liesąc lat 74,— bm, 


O mało 


czyła się do krwi i zemdlała. 


żą do „wybranego“ plemienia. 

Nowoje Wremia nadaje w oryginale r. 
dzaj modlitwy, odebranej w powiesia Mor 
szańsk'm, w gubernii Tarobowskiej, od pewne 
» chłopa zaimującaga 


ka jedn”. „Oto dosłowne: brzmienie : 
ja rab bożyj (sługa Boży) gościńce ciemnym, 
Pan Jezus Chrystus, cpierając się na złatym pa- 
mojej mam Matkę Boską, Przenajświętszą Bo- 


serafinami, i zg wszystkiemi niebieskicmi potę- 
gami; z lewej mej strony — archanioł Gabrjel 
z aniołami, a podemną — archanioł Michał 
z aniołami; po za mną s tyła Eljesz prorok na 
wozie ognistym; strzelą on, oczyszcza drogę 
moją i zakrywa ją przed oczami ludzi Duchem 
świętym i życiodajnym krzyżem Pańskim. Z3- 


O tylo oryginalna o ile bezsensowna ta mo-; 
dlitwa, najlepiej dowodzi, w jak strasznym ij 
chaotycznym upadku znajdują się moralne i re- 
ligiine pojęcia mużyka snzdalskiego. Kto zn% 
popów prawosławnych, nie dziwi się temn.i 
Wszakże popi praktykują czary, używając ku 
temu modlitw, naszeptywań, owądzeń kadzidłem 
świętem i t. d, a dla uzdrowienia chorej kro- 
wy, zdarzały się wypadki, że za 5 rubli dawaii 
bestjom komaunję. Dziś gazety rosyjskie donoszą 
o n:wym czynie sławnym kleru suzdalskiego. 
Wiądomo, że jako curiosum ogłoszoną była przez 
dzienniki przepowiednia z wiaków średnich, ja- 
koky nastąpić miał koniec świata w roku bieżą- 
cym. Lud święcie uwistzył w niektórych gn- 
bernjach tej przepowiedni, i jakże nia miał 
uwierzyć, kiedy sąmi pop zapewniali go z am 
bon, ża tak istotnie będzie. Podobnych zape- 
wniań było bardzo sporo; na nieszczęście nawet 
i as Rosi przedniaprzańsciej (w gubernji Po- 
dolskiej naprzykład), zarza popowaka częstowa- 
ła niemi chłopów, już' to przez głupotę, już 
to z powodu  łotrowstwa, _ wrodzonego 
p3pow. Z brazu miejsca cytujemy tylko 
jeden przykład, zaslesiony w 193 numerze Ki- 
jewlanina z dnia 14 bm.: „ «:adomożć o msjg- 


cym nastąpić wxtrótca kohńzu świata, pisze ka. | 


respondent z powiata Duśaickiago, 
Czernibowskiej, i do na zysh chłopów doszła, 
Coby nie robili, zawsze o tea mysig; jedząc, 
pliąc, pracują”, ciągle o tem mówią, xonxludu- 
ją* zwykle: „I na cóż to wszystko, gdy lada 
chwila wszystko się skończy?!*.. Pewien pi- 
šmieany chłop ozaączył był już nawet dzień i 
g'dzinę, w których się świat skuńczy i chłopi, 
usiadłszy ua przyzoacu, dawaj zsgnaćsię i wsdy- 
chać, patrzą? na njeyo, czy jaż się nie wali, a 
gdy godziua oznaczona minęła, wrócili znów do 
roboty. W :nnem znów siole, dwóch chłopów 
gospodarzy mi: nie robią, oczekując z dnis na 
dzień sądu osiatacznego, i dotąd, nawet żyto, 
stoi u nsh w poiu nietznięte. | nie dziwić się 
temu wcale, bo, oto w pawnej wsi pop X. z 
ambony ogłosił, że nastąpi isictuie ixoniee świa- 
ła w tym roku, przyczem dia lepszego „pawnie- 
nia cwieczex swoich, odzyskał w cerkwi arżyku- 
lik z Cerkowno - obszczestwiennawo  Wiestntka o 
znanej przepowiedui, nie pojmując, iż dziennik 
ten zamieścił go jako curiosum, nie za jako 
rzecz pewną*. 

Podolskiuj Łistok pisza: „Amerysa, Hiszpa- 
nja, Palestyna — oty kraje, których nazwy 
ciągle się dają słyszeć w ustach żydów miasta 
Kamieńca. W łażm, szkole, synagodze, na ulicy, 
o niczem innem nie mówią 1 nie myślą żydzi, 
jsk tylko o emigracji. Obiega pomiędzy nimi 
jakieś pismo vd Mentefiorego, w którym miijo- 
ner ten zachęca współwyznawców swoich do 
wyniesienia się calxowitego z gran'e państwa Ro- 
syjskiego, obiecując ku temu swą pomoc. Pismo 
to sprawiło i sprawia wielką sensację pomiędzy 
żydami“. 


KRONIKA. 


Lwów 22. września, 


Wiadomości osobiste. Marszałek Zybli- 
kiewies przyjmuje podczas sesji sejmowej co nie: 
dziela a oprócz tego daje czwartkowe obiady, na 
które kolejno zaprasza posłów. — Ks. Władysław 
Czartoryski przybył z Sieniawy do Lwowa. —- 
W Wiednin odbył się 20. b. m. ślub hr. Rudolfa 
hrabianką Marją, córką Jana 
Wilezka. — W Ischl zmarła ks. Aurora Thurn- 


r 


+ 


4 


87778 


wstała, powtórzyła się ta sama scena, z tą tylko 
różnicą, że upadlszy powtórnie, rzucona przez ży- 
dów i trafiwszy głową na ostry kamień, skale- 
Byłoby żle z ży- 
dami, gdyby straż w czas nie nadbiegła, a szcze- 
gólnie, gdyby nie traf szczęśliwy, że w tej samej 
chwili wybuchł niespodzianie pożar na końcu mia: 
steczka. Lud rzucił się w stronę pożaru, Żydzi 
uciekli do domu, i skończyło się jakoś na kilku 
szturkańcach. Rosyjskie dzienniki, podając ten 
fakt, ubolewają mocno nad zuchwałstwem , butą 
i pogardą żydowską dla wszystkich, co nie nale- 


się krudzieży koni. 
Aledztwa wykazało ża baz tej modlitwy, zawia- 
szonoj na piersiach a stanowiącej rodzaj tali- 
«manu złodziejsziego, nie puszeza się żaden 
tamtejszy złedziej na wyprawę, czy to idzie o 
zdobycz bydłe, czy pieniędzy lub rzeczy, wszyst- 
W imi 
Ojea, Syn» i Ducha świętego, amen. Ots iaa 


w drogę moją. Na spotkanie moje idzie sam 
etoraże, ze złotym krzyżem; po prawej stronie 


garodzicę, z sniołami, archbaniołani, cherubami i! 


mek Bogarodzica, a klucz Piotra i Pawła“. | 


Nadto, w sprawach ekonomicznych posiada Tribüne 
| pale, jakiej niejeden dziennik niemiecki mógłby jej 
pozazdrościć — a mianowicie p. Heina, którego 
Arty- 
kuły wstępne, liczae korespondencje i zajmujący 
„dział kronikarski, czynią s Tribüne jedno z najle: 


wiadomości w tym kierunku są nieocenione. 


pszych dzisiaj pism antonomieznych. 
/ Wiadomości dyecezjalne. 


administratorem wspomnionego kościoła o. K, Prasza 


Lwowa do Krakowa. — Przeniesieni : 


stra Tek k. pp. 


Jnstyna Strzałkowska, s 
nikanek hy 


Grodkn w Krakowie, 


w zakonie. 


Dańkowski s Rzezawy do Bochni. — Mianowani: 
s. Woje. Kowalik, dziez. pilasnieński i prob. w Łę- 


kach i ks. Lud. Rojkowski, prob. w Cmolasie, kon- 


syljarsami biskupami ad honores. — Zmarł w My: 
Klenicach dnia 8. bm,, opatrzony ŚŚ. sakramentami, 
ks. Ignacy Bneki, deficjent, ur. 1820, ord. 1848. 

Dyecezja Krakowska, Rokietą i mantoletą od: 
snaczeni: ks. Józef Komorek , dziekan wadowicki i 
proboszcz w Choczni i ks. Jan Temple, dziekan bial- 
ski i proboszcz w Hałenowie. — Ks. Jan Krupiń- 
ski, przyjęty z tarnowskiej dyecesji, mianowany sa- 
stępcą katechety w gimuazjnm św, Jacka w Krako- 
kowie i wikatjnszem przy kościele św. Krzyża, w 
miejace ks. Woje. Siedleckiego, uwolnionego na wła- 
Sną prośbę z tej posady. — Ks. Wawrz. Oprzędek, 
prob. w Liszkach, otrzymał dn. 14. bm. kanon, inst, 
na beuef, enratum ów. Salwatora ma Zwierzyńcu, pod 

dg kowem. 

Zarząd „Domu Narodnego* odmówił znów 
wielkiej sali dla przedetawień rnskiej trupy teatral- 
nej, z powodu, jakoby niszczyły one bndynek. „Ale 
nie niszczy sali — dodaje nie bəs racji Dito — 
teatr marjonetsk Holdana , który tam od półtora 
miesiąca puskaje fajerwerki !* 

Germanizacja. Pp. Hibner i Hanke, 
których farba do podłogi zaleca się istotną dosko- 
nałością, źle widać rozumieją swój interes, skoro roz- 
gyłają po prowincji ogłoszenia swoje, stylizowane w 


językn niemieckim. Zwracamy uwagę tych panów na 


niewłaściwość ich postępowania , które zwraca się 
tylko szkodliwie przeciw nim samym i przeciw ich 


|pożytzecznemu skąd inąd przedsiębiorstwn. 


W sprawie koni tramwajowych otrzyma- 
liśmy od jeduego z członków Towarz. ochrony zwie- 
raąt usilną prośbę, aby „zsaprotegować* ich sprawę 
u dyrekcji tramwajów, która nie wie zapewne o 


w gubernji |tem, że rozrzneony na przestrzeni uliey Żółkiewskiej 


pomiędzy szynami ostry szutex rani boleśnie ich nogi 
i łatwo przyprawić może biedne konie o kałectwo 
Ponieważ zwrócenie na tę okoliczność uwagi, leży 
nawet w interesie dyrekcji tramwajów, przeto czy- 
nimy zadość prośbie naszego korespondenta, pewni, 
że odniesie ona pożądany skutek, 

List gończy za Sacher-Masochom. Wie- 
deński sąd krajowy ogłasza: „Dla wymiaru kary. 
Dr Leopold Sacher-Masvch, rodem se Lwowa, a 
przynależny do gminy gradeckiej, lat 45, žonaty, 
literat, w ostatnim czasie zamieszkały W Pesvcie, 
wiuien w tutejszym sądzie odsiedzieć sa Wykrocze- 
nie przeciw bezpieczeństwu czci karę 4 dniowego, 
jednym dniem postn obostrzonego aresztu, Ponieważ 
obecnie miejsce pobytu Sacher-Masocha nie jest wia 
domem, przeto wzywa się władze w myśl $ 416 p. 
k. aby w razie odszukania osoby tu opisanej, donie- 
Śli o tem do tutejszego sądn krajowegn.“ 

Emil mietański, znakomity pianista, został 
pod nader korzystnemi warunkami powcłany do Mo- 
skwy jako profesor konserwatorjum , lecz nie przy- 
jął zaszczytnego wyborn, a poświęca nadal arty- 
styczną swą działalność szkole fortepianu Horuka w 
Wiednin. 

Do Krynicy od 29. sierpnia do 16. września 
przybyło jeszcze 95 osób. Ogólna frekwencja od 
początku sezonu aż do bieżącej chwili wynosiła 
2.540 rodzie, składających się z 3.864 osób. W osta- 
tnim czasie bawili w Krynicy ze Lwowa pp. Wto- 
dzimierz Milowiesz, literat i publicysta i p. Wła- 
dysław Zajączkowski, profesor tutejszej szkoły 
politechnicznej, 

Dodatki do funduszu religijnego z pro- 
bostw i korporacyj duchownych za drugich lat dzie- 
sięć (1881—1890) mają być wkrótee osobnem roz- 
porządzeniem uregulowane. Dotychczasowe normy 
ulegną, jak donosi W. Abendpost, korzystnej smia- 
nie j nastąpi ulga pod względem oszacowania gruntu, 
doch:dów naturalnych itd. Także ma być dozwo- 
lona spłata tych dodatków xa pośrednictwem urzę 
dów podatkowych, a nie, jak dotąd, przez główne 
kasy krajowe. i. 

Zarząd dóbr łańcuekich i kurowickich 
hr. Alfreda Potockiego obejmuje, jak już donieśliśmy, 
p. Hipolit Bohdan z dniem 1. kwietnia 1882 r. Do 
tego czasu kierownictwo rozieglego skarbu spoczy- 
wać będzie, jak dotąd, w ręku p. Michalskiego. 

Rażeni od pioruna. Podczas burzy dn. 20 


Archidyecezia 
wowska. "W resydencji /46/ Jezuitów we Lwowie 
aszły następujące zmiany: w miejsce przeniesionago 
do Btarejwsi o. Fr. Habaniego, dotychczasowego» su- 
perjora domn i administratora kościoła śś. Piotra i 
Pawła, został snperjorem domn o. A, Kamieński, zaś 


łowicz; nadto przeniesiono o. H. Pydynkowskiego se 
ks, M: Ku- 
Źmiarski z Załoziec do Chorostkowa; ks. K. Jaworek 
z Trembowli do Załoziec i ks. Aut. Nisiołek x Cho- 
rostkowa do Trembowli. ~+ Zmarła dn. 9. bm) Sio- 
pmi- 
ar. \1801, prof. 
182%. Niekoszezka , jak widać] 57 lat przepędzjła 


yecesja Tarnowska. Proboszczem kościoła ka- 
jtedralnego i parafji tarnowskiej, w miejsce dotych- 
czasowego proboszeza ks. inf. Gwiazdonia, wybrany 
został ks. Józef Leśny, kanonik katedralny. — Ks. 
Józef Grabowski, ekspozyt z Niwisk, instytnował się 
a. 16. bm. na Przecław. — Przeniesiony ks. Józef 


o godz. 3 popołudnin uderzył piorun w atodłę | ndaje... 


ny był sstucznemi oguiami i pochodniami. Kasią 
d Alençon, który pierwszy ras widział podobną pol- 
ską uroczystość wiejską, był nią zachwycony i po- 
wiedział, że zostawiła mn ena niezatarte wspo- 
mnienie. Pułkownika Primerose wesela krakowski 
żywo także zajęło. Dzisiaj książę d Ałengon zwie 
dza wraz s siostrą Wieliezkę, gdzie za sprawą 
księcia Marcelego Czartoryskiego przygotowanem 
jest wspaniałe w salinach przyjęcie. Książę d Alen. 
gon opuszcza jatro Kraków, udając się do Bawacji; 
jak wiadomo bowiem, ożeniouy on jest z siostrą ce: 
sarzowej austrjackiej, keiężnicską bawarską. Ksią- 
żę, który jest młodym jeszcze a pełen inteligencji, 
ałnży w wojskn fruncuskiem jako kapitan artylerji 
w pnłkn stojącym w Vincenne. Pnłkownik Prime- 
rose, który nigdy nie był w Rosji, udał sie wezo- 
raj piechotą na samą granicę Michałowie, aby 
przypatrzeć się sołdatom i kożakom,  Następnia 
zwiedził Wielieskę, gdzie w podziemiach nsłysznł 
mowę ojczystą. Byl to rodzina amerykańska, która 
jednocześnie zwiedzała saliny. 

Teatr w Kryniey stanie na przyszłe lato na 
fandameatach dawaego teatrn, wystawionego przez 
hr. Skornpkę. Komisja zdtojowa sama podjęła to 
dzieło i już zwożą potrzebny materjał, Gmach te- 
atraluy mieścić będzia w sobie mieszkania dla ar- 
tystów. W s:li znajdować się będą loże na sto 
osób. Należy się uznanie najwyższe komisji adro- 
jowej za powzięcie tej myśli; dziś bowiem, skoro 
Kryuiea połączona jest ze światem koleją żelazną, 
teatr może tam podczas pory kąpielowej liczyć na 
powodzenie i będzie nader pożądaną dla gości ros- 
rywką. 

Warszawa 20. września. Na odbytem w sgo- 
botę zgromadzenin akcjonarjnszów drogi żelaznej 
demblińsko dąbrowskiej, powołani zostali do ząrządn 
Jako członkowie: margy. Wielopolski, J. G. Bloch, 
Wilhelm Rau, Aleks. Goldstand, Stan. Karski; jako 
zastępcy: Anugnst Ostrowski, hr. Rodryg Potocki I 
Wład. Laski. 

Słyszeliśmy, że koleżanki i koledzy złożonej cho- 
robą młodej artystki, pauny Jadwigi OCsnki, sa- 
mierzają nrządzić dla niej koncert. 

Dn. 15. bm. rozpoczęło szereg przedstawień w 
Częstochowie nowe towarzystwo dramatyczne pod 
firmą Teksel 4 Kaliciński, 

Kejęgosusa suerzy się dalej w gubernji Lu- 
belskiej. 

Z Braciaczek pod Białymstokiem donoszą o o- 
kropnem morderstwie, popełnionem dnia 6. bm. na 
osobie pisarza gminnego Plissa, który ugodzony zo- 
stał czterema aaraz kulami i w dwa dni życie sa- 
kończył. Przyczyna dotąd nie wyjaśniona, Umiera- 
jący wskazał na miejscowego nauczyciela i własną 
żonę, jako wsvólniczkę zbrodni. Sledztwo w tokn. 

San Francisco w sierpniu. Wielce szanowne- 
go rodaka naszego, weterana s r. 1881, Aleksandra 
Budnawskiego, spotkało w San Francisco 
wielkie nieszczęścia. Idąc na ulicy, poślizuął się i 
skaleczył strasznie nogę, tək, że lekarze wątpią o 
jago wyzdrowienia. Pozbawiony jest teras sposoba 
do życia. Polasy w San Francisco starają się po- 
módz temu szanownemu rodakowi, o ile to jest w 
ich mocy. 

Jak piszą dzieuniki nowojorskie, ks, kardynał 
Me. Closkey odsądził od probostwa ks, Dutkiewicza, 
a mianował proboszczem kościoła Św, Stanisława ks. 
Grabowskiego. 

Dowiadujemy się od p. N. Tańskiego, nauczy- 
ciela i sedziego w South Bend, Ind., że nowy pol- 
ski kościół w miejsce zabnraonego w roku zeszłym 
przes wicher, zostanie tamże wkrótce wymatowany; 
fandament jest jnż na ukończenin. Ma to być naj- 
viękniejszy kościół w South Bend i okolicy, około 
145 stóp dłagi, a 50 szeroki. Kosstować będzie 
25,000 dolarów. 

Gwałtowny grad nawidził północne dziel- 
niee Inspruku, podczas gdy w południowych nie 
spudło ni ziarno. Na lewym brzegu Inn leży grad 
w wysokości kilku centimetrów, w mieśeie wszystkie 
szyby powybijane. 

Bitwa o honor. Podczas posiedzenia zjazdu 
sędziów pokoja w Odesie, adwokat Winogradow w 
zapale obrony krzyknął, wskaxując na niejakiego 
Majmeta, który stawał w charakterze świadka: „Oto 
ten pan, co to siedzi w okularach, trzyma ludzi saj- 
mnjących się łotrowskiemi sprawami!...* Gdy sędaio- 
wie ndali się na ustęp, M jmat słowa nie mówiąc, 
podchodzi do adwokata i pali mu w papę. Adwokat 
rypostnje, powstaje gwałt, adwokat sa czub chwy- 
tą, bitwa — publiczność ueleka. Ledwo udało się 
rozłączyć spojonmych na podłodze morderczemi uścl- 
ski. Przewodniczący przerywa naradę, wbiega do 
ixby świadków , każe Majmeta odprowadzić do poll- 
cji, adwokat rusza także. Po drodze kłócą się je- 
Szcze , nareszcie spisano protokół, i rozeszli się de 
domów, opatrywać rany. Wypadek ten zdarzył się 
przed dn. 12, bm. 

Hardtmuth, właściciel znanej w całym świe- 
cie fabryki ołówków, ugodzony w Gxiinan koło Grmnn- 
dən, na polowaniu przez kamień spadający ze skały, 
padł trupem na miejsen. 

W Madrycie oczoxnją w tych dniach przyby- 
cia specjalnego delezowanego z Anglji, który mu 
przywieźć królowi Alfoxsowi iosignia orderu pod- 
wiązki, Sułtan nałosłał A'fovsowi w tych dniach 
wielką wstęgę orderu O nanie. 

Kwestja. W pewnem towarzystwie powstałą 
dyskusja, czy pierwszeństwo oddać rależy kobiecie, 
czy mężczyźnie. X oświadczył się stronnikiem ka- 
biety i uzual ją Za korone stwarze la 

— Dlaczego P:n Bór stworzył naprzód męż- 
czysnę? — siobił ktuś zarant, 

— Ponieważ vierwswa próba zaswyczaj się tie 


L 


— 


——— 


Ze świata dziecięcego. — Mój Jasiu, w 
przeszłym miesiącu ucieszęłeś muie zostawsey nie w 
szym uczniem w klasie, a teraz powiadział mi nsu- 
czyciel, Żeś ledwie ómym, 

— Tak, moja mamo, ale przecie i inne mamy 
także chciałyby się cieszyć. 

Sprostowanie. W rysie petecyj, podanych do 
Sejmu, umieszczonym we vCzu:-jszym numerze, Za- 
szła omyłka w nazwiskn: zamiast „Romański“ ma 


być Boznański. 
e reana] 


o E uw. 
Notatki artystyczne, literackie i naukowe, 


Teatr. Wezoraj wystąpiła w „Hugenotach* 
Meyerbeera po raw pierwszy nowo zaangażowana 
śpiewacska dramatyczna pauna René w partji Wa- 
lentyny. Gra jej wyborna i głos sopranowy, nare- 
szcie niepospolita szkoła kwalifkowałyby ją zupzł- 
nie na primadonnę, gdyby nie detonowała w wyż- 
agym regestrze, Będzie onajzawsze cenioną przez 
znawców ipiewaczką, ale nigdy siłą przyciągającą. 
Panna Bolewska w partji pazia okazała brak 
wszelkich warunków scenicznych. Ma ona głos sta- 
by, niedostateczną szkołę i nie umie się poruszać 
na deskach teatralnych. Za to pani Skalska 
zbierała ciągłe oklaski za doskonałe oddanie partji 
Małgorzaty. Obok Śpiewu i stosownej gry zasługuje 
na wzmiankę jej gnstowna toaleta w akcie trzecim. 
Świeżo raaugażowany tenorzysta, p. Gerbie, jest 
znakomitym nabytkiem dla opery lwowskiej, Głos 
jego, jakkolwiek nie zupełnie świeży, ma dźwięk 
nader miły i rsewny. Jeżeli dodamy, że obok głosu 
imponuje grà znakomitą, to możemy p. Miłaszew- 
skiemu szczerze powinszować takiej akwizycji. Wezi- 
raj spiewal p. Gerbie po kroacku, lecz pokrewień- 
stwo języka chorwackiego z polskim deje nam pe- 
wność, że przy pewnej pilności wyuczy się prędko 
po polsku. Na wzmiankę pochlebną zasłngnją także 
pp. Borkowski i Koncewiez. 

* Dziś we czwartek duia 22. września po raz 
pierwszy „ô. 47,“ dramat w 5 ak'ach a 6 obra- 
sach przzz Adolfa Balotu, p:zełożył M. Ch'za- 
nowski. | 
(b) Pisma Chochlika  Dowiaduiemy się s 
przyjemnością że rozrzucone dotąd po rozmaitych 
czasopiemich utwory y. Włodzimierza Zag ór- 
skiego, znanego od dawna pod wziętem imieniem 
„Ohochlika”, wyjdą wkrótee w dwniomowej edycji, 
nakładem firmy księgarskiej H. Altenberga (T. H. 
Richtera). Chochlik, jedyny boduj ze współ :zesnych 
poetów, posiada tajemnice dawnego szczerego hu- 
moru polskiego, którego tradycja coraz więcej się 
zatraca. Nadto łączy on z wytworną formą myśl 
głębszą, a obok sątyry, której chłoszczącego bicza 
umie zięcznie używać, posiada spory zapas tego 
serdecinego tczucia, o kiórem powiedział Słowacki, 
że „jeśli gryzie co — to sercem gryzie”. W dwóch 
tomach pism Zagórskiego, które oddane już zustały 
na prasę, mieścić się będą w tomie I. ntwory po- 
lityczne, w II. poezje Qkolicznościowe, satyry, 
tłamaczenia itp. Pleśń o sejmie naszym, » Dziejów 
głodu i Księgi Salomona wejdą również do tego 
wydania, które, nie wątpimy, że dozna jak najsym= 
patyczniejszego przyjęcia. 

(b) Romanse ilustrowane wszystkich na 
rodów wychodzą w wydaniu zeszytowem u księga- 
rza Franciszka Bondego w Wieduin i cieszą się — 
mimo lichoty swojej — wielkłem wzięciem, szeze- 
gólmie pośród średniej warstwy polskich czytelni- 
ników. Smutno to wyznać, że kiedy dzieła o po- 
ważniejszym sakroju, kiedy powieści Kraszewskie- 


go, Ziachariasiewicza, Litwosa, Prusa i innych za-! Kwotę 100 Stefanowi hr. Zamojskiemu, za bydło holen- |Haymerlego do cesarza austriackiego, 


ledwie w tysiącu egzemplarzy bywają pnblikowane, 
takie wydawnictwa jak „Idiotka“ lub „„Piężna zło- 
tnieska” cieszą się wziętością, jakiej pozazdrościć 
by im mogła „Stara baśń* lub „Jan z Tenczyna'*. 
A dodać należy, że owe romanse nie są wezels ta-; 
nie. W zeszytach kosztują one wprawdzię tylko po 
15 centów, ale gdy z tych Świstków tom się złoży, 
to wynosi on 4 złr. 50 et. A mimo to chwytają 
się naiwni w tę zręczną pułapkę. 


„Tydzień polski“ nr. 37. zawiera: Złota! 
nitka, przes Elisę Orzeszkową. (e. d) — Wspo-| 
mnienie Kossutha, (c. d.) — Jedyny żal, wiersz J.: 
8. Chamca. — Kronika tygodniowa, — Turysta | 
pedagog, przez Marcelego Turkawskiego. (e. d) —! 


Aforysmy Baizaca. — Piśmiennictwo. — Bibljo- 
grafja. — Wiadomości z kraja i ze świata, 

-. W dodatku: Nędznicy. romans Wiktora Hugo, 
tom IL., arkusz 6, 


Z IZBY SADOWEJ. 


(Oszczerstwo.) 
Lwów 22. września. 

Dnia 5. lutego b. r. otrzymała dyreseja kolei 
lwowsko-czerniowieckiej denuncjację, podpisaną przez 
pseudonima, o nadnżyciach przy dostawie drzewa 
opałowego dla tej kolei, w której denuncjant wska- 
suje Maksa Glanza, jako obzaajomionego z bliższe 
mi ssczezólami tej sprawy. Zamiast zawezwanego 
Maksa Glanza stanął do Śledztwa Jakób Głlanz i 
karżył liwerantów pp. Mendla Głlanza i Mojkesza 
Bubera, że ci, W porozamieniu z deiegowavym do 
dbioru urzędnikiem, p. Karolem Lavischem, przy 
ostawie paliwa na stacjach Czerniowca, Znbłotów, 
aiaryn, Kołomyja, Stanisławów, Haliecx i Buka- 
owce, w sposób oszukańczy mniej o 1.230 sągów 
lostawili, jak xe strony dyrekcji wapłaceni zostali. 
Bsustwo to popełniono wedlug oskarżenia deuun- 
tauta w ten Bposób, że liweranci drzewo kolei już 
ostarczone i wapnem oznaczone, uocą rozrzocali, a 
bmywszy polana ze znaków wapieunych, ponownie 
» samo drzewo, jako Świeży transport, kwitować 
ble kasali. Manipulacja taka miała tewać począ 
szy od lutego 1875 aż do lipca 1876, 
W skutek cej denuncjacji, jakoteż w skutek 
wtykniu analogiczaego, który się pojawił w pewnem 
plującem za skandalami piśmie tygod»i: vem, wdro- 
dyrekcja Kolei śledztwo przeciw dostawcom i 
rzędnikowi, a zarazem oddała całą Bprawą ek. pro- 
firatorji. Ponieważ w artykule powyższym Jakób 
tang wystąpił jawnie jako oskarżyciel dosrawców 
nrzędnika, przeto został najpierw przesłuchany, 
w zeznaniach swoich przed sedzią śledczym po- 
tórzył powyższe oskarżenie. 24 dalszego śledztwa 
4zało się, że autoram denuucjacji do dyrekcji z d 
- lutego b. r., jakoteż doniesięnia bezimiennego da 
k. prokuratorji 3 d. 3. czerwca br. był Max Glanz, 
at Jakóba. 

Na podstawie więc zenania Jakóba Gianza i 
baosów Mixa Głlanza wytoczono śledztwo karne 
heciw dostawcom pp. Mendlowi Głavzowi, Mojże- 
Pwi Baberowi, Meierowi Reinholdowi i urządnikowi 
ralowi Larischowi. Sledztwa sydowe wykazało zu- 
leą -espodstawność zarzntów, zawartych w de- 
Ioojadach i zesnaniach Jakóba i Maksa Glanza, 
Arntek czego prokuratorja oskarżyła obydwóch o 
fednię oszczerstwa w myśl §, 209 k. k. 

Gdy madto śledztwo wykazało, że Jakób Glanz 
Osi? „o wiosne tego roku Mendlowi Głlarzowi, że 


| otrzymał taką uamą nagrodę ksiądz Wacław Chojnacki do I 
E | > Uhrynowa starego, za buhaja. 


ZBENNIK POLSKI 


go zabije, że dalej wyzyskał raz posiadanie biletu stwo chłopów poławia ryby biegunczmi tak gęstemi, że 


M»"dla Glanza w tem sposób, że na prdstawie te- najmniejsza rybka z nich nie ujdzie i że tet drobiazg | międ 
goź zażądał przes trzecią osobę dwa sągi drzewa sprzedają publicznie na mieście miseczkę po 4 lub 5]Mministrem spraw zewnęt znych w Bnxaresscie. 
ze składu drzewa kolei lwowsko-czerniowiecziei pod |centów Nadto wbrew zakazowi, wydanemu przez c. k.|Rząd węgierski upomniał się 5 prawa żydów, 
uadzorem Konżowiesa Szymona zostającego, ck. pro- | namiestnictwo, aby w rzekach nie moczyć konopi, na- |Etórych rząd rumuński.ni: puszczał przez grani- 
knratorja oskarża przeto Jakóba Glanva o zbrodnię | moczono takowe pod Liskiem, wzdłuż Sanu i jego tam-|Cę. Minister odpowiedział, że policja nie stawia- 
tejszych dopływów, w skutzk czego wygiuęły krocie ryb, ła podróżnym wszalkiej n rodowości i wyznania 

zaś Maksowi Głlanzowi próez oszczarstwa ZA-|ą p, Fr. widział na własne oczy, jak je kobiety i dzieci] W Ogóie Żadnych przeszkć1, powstrzymała tylko 
rzuca oskarżenie, że namawiał świadka Jędrzeja | pełnemi konewkami z Sanu w Lisku zbierały. Niestety i tych, ktorzy bez żadnych środków utrzymania, 
Snszniaka do fałszywego zeznania, a więc o zbro- gdzieindziej dokonywujy się podobne fakta marnowania |£ kobietami i dziećmi pojawili się na granicy. 
daru Bożego przez trucie, strzelanie dynamitem, wyła- Dotąd niewiadomo, czy minister austro-węgierski 

Ostateczna rozprawa rozpoczęła się dnia dsi-| wianie ryb niedorosłych, albo podczas tarła, dlatego na- zadowolił się tą odpowiedzią i czy rzeczywiście 
siejszego przed zwykłym trybunałem. Przewodni- | jęząłoby w interesie publicznym tej dzikiej gospodarce przeszkody stawiane były tylko w takich wy- 
yć ustawą rybacką. Oby ją Sejm jak |padkach, o jakich mówi rząd rumuński. 


Torang wase „Dzi. Poska 


z $. 99 k. k. i ss. 197, 200 k. k., 


dnię oszustwa z $$. 197, 199 k. k. 


czący p. r. Sawczyński, wotanci pp. r. M o- już raz koniec położ 
gilnieki, r. Drdaekii r. Domiczek, Pro-|pajrychlej uchwalił! 
kuratorję państwa zastępuje p. Zminkowski 
Zygnunt. Obronę obydwn oskarzonych objął z urzę- 
du dr. Jackowski. 

Oskarzony Jakób Glanx, stanu wolnego, 
wyzn. mojż., urodzony w Nara.owie, lat 29, w se- c» 
snaniu d isiejszem utrzymuje zarznty swoje, które A F BA a 
poczynił w śledztwie 4 ało oszyść dostawców w] dia owiec. Następnie prezydent ministrów, jak 
całej pełni. Z przemówienia oskarzonego pokazuje 
się, ża jest bratem stryjecznym dostawcy, Mendla 
Glanza, który go też jako swego krewnego do słu- 
źby przyjął i jako nudzorcę przy dostawie drzewa 
użył W obowiązku tym pozostawał oskarzony od 
lutego 1875 do lipca 1876, Widząc jednak, jakiego 
oszustwa dopuszczają się liweranei na niekorzyść 
kolei łwowsko-Czerniowieckiej, nie chciał dłużej 
pozostawać w tej służbie, sumienie bowiem jego nie 
poxwalwło mn być niejako wspólnikiem zbrodni — 
podziękował więc za swoją posadę. — Sledztwo|] "31%. 
sądowe s ykazało jednak inną przyczynę ustąpie- Konkurencja kolei rumuńskich z gali- 
nia oskarzonegu s zaszczytnego stanowiska dozorcy |cyjską. W Rosji transporta zbożowe co raz bar- 
drzewa, a mianowicie, p. Mendel Glans, jakkolwiek | dziej kierują się ku morzu Bałtyckiemu i Czar- 
kochał może Jakóba, jako brata swego, nie mógł| nemu i zwracają się od kolejowego transito przez 
jednak dozwolić na malwersacje, których się dopn-| Austrję, a rumuńskie koleje organizują również 
szezał braciszek na niekorzyść spółki, popełniane wj konkurencję dla ruchu kolei Lwowsko-Czernio- 


Magistrat wiedeński otrzymał z namie- 
stnictwa następujące pismo : „Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zszwoliło na «twarcie zakładu 


eżnego przeznaczonego na targ wiedeński i 


mocował w celu zaopatrzenia w mięso Wiadnią 


wosielicy także bydło rzeźne, przeznaczone do 
transportu bez wyładowzuia ns targ wiedeński 
kontamacyjny, względnie do  szeozalni 


ten sposób, że zarachowywał więcej robotników, niż |wiecko-Jaskiej i gal. kolei Karola Ludwika z | gos} 


rzeczywiście użył; nadto uważał czasami drzewo| Rosji i Rumunii. Rząd rumuński stara się skie- 
spółki jako wspólną własność, a stosunek pokrewień-|rować ruch, jaki odbywa Się na kolei Czernio- 
stwa z Mendlem za tak ścisły, że zamierzył|wieckiej, a dalej na Karola Ludwiką ku zacho- 
pewnego razu zeskontować w pewnym banku weksel] dowi na linię sweją ku Vermrowic, z jednej a 
z podpisem Meudla na 500 zl, w banku jednak nie|ka Kronstadtowi z drugioj strony, a popierają 
chcieli wypłacić waluty, póki sam p. Mendel się niejją w tem austrjąacza kolej państwowa i rzą: 
zjawi, co jednak nie mogło uastąpić, ponieważ p.| węgierski, jako posiadacz węgierskiej kolei wscho. 
Mendel o tej operacji fiaansowej Jakóba nie nie wie-|dniej. Gal. kolej Karola Ludwika i Czerniowiac- 
dział. Te i tym podubne operacje nareszcie nie po-|xą jednak skłania się do znacznych ofiar tary- 
dobuły się p. Meudłowi, i mimo braterskiego przy-|fowych celem zwalezenia konznreneji. Rząd ru- 
wiązania, oddalił Jakóba. e (C. d. a.) |rauński konyurnje w tym razio z n»szerai kole- 
OOIE EA TSA KSSE AN | jami nie tylko dla tego, aby swoim dochedu 
Sp PR ; li h d przysporzyć, ale co najważniejsza, spodziewa się 
xolnictwo przemys 1 Nande w ten sposób przyjść do A s przez ran 
A Aa . _|rnmańskiej przestrzeni kolei Czernicwieckiej, 
m 0 ET M T E a w Zarząd al de Etrie linii, rzecz oczywista, wstrzy- 
poludnie ogłoszono na placu wystawy rezultaty premio- ma się z początku Od przyjęcia oferty nabycia 
wania bydła, przysłanego nielicznie na wystawę. Komi- kolei na rzecz państwa, bo oderwanie części ru- 
sja podzieliła wystawione bydło na trzy grupy, a mia | nnyskiej podeięło by cały ruch transito przez 
zawile zali iGo pówszejotapy Syó gycaaga waza Gulicję, ale rząd rumuński kierując ruch cały 
do drugiej grupy bydło nizinne, do trzeciej mótysy, czyli ną swoje koleje, chce przymusić kolej Cernio- 
mięszańce; do osoba grupy zaliczyła bydło włościań- 
1e. 
¥ W pierwszej grupie rozdano następujące nagrody: 


wiecką do uległości. 

Pierwszą nagrodę: medal Towarzystwa i dyplom bono- 
rowy otrzymał p. Teofil Ostaszewski, za bydło rasy ber : 
neńskiej, z obory wzdowskiej, Drugą nagrodę w kwocie f Lwów 22. wrzošnis. , 
100 złr. otrzymał p. Leon Grotowski, za bydło rasy bor- Posoł do sejmu ks. Ochrymowicz stanie 
neńskiej, hodowane w Jaćmierzu. Trzecią nagrodę, list] wkrótce przed wyborcami swymi w D.oho 
pochwalny, otrzymała ks. Seweryna Sapieżyna. z Biłki| bycza. i 
nzlacheckiej, za bydło rasy Montefon. ___ Ogromnego hałąsu narobiły w e 

W drugiej grupie rozdano następujące nagrody: |ogłoszone przez Egyetertes telegramy cara 


Przegląd polityczny. 


ałym świecie 
i bar. 
które 
derskiej rasy z obory w Wysocku. List pochwalny o- podajemy dosłownie w naszych telegramach pry- 
trzymał JE. Włodzimierz hr, Dzieduszycki, za bydło ho- watnych. Rzucają one światło na dzisiejszą kon- 
lenderskie z obory w Zarzeczu, stelację polityczną i bardziej ją wyjaśniają, ani- 
W trzeciej grapie dano nagrodę w kwocie 100 złr. |żeli tysiące artykułów dziennikarskich , pisanych 
hr. Siemieńskiemu - Lewickiemu , za metysy krwi Shor-|0 zjeździe gdańskim. Widać, 4e BICRZARONINNIĘ 
thorn z holendrami i bydłem krajowem hsdowanem w|weale na przymierze święte , A postanowiono W 
Pawłosiowie. Gdańsku przedsięwziąć środki przeciw soejalistom 
W grupie „bydło włościańskie* rozdano następujące|* że carowi bardziej chodziło o widzenie się z Bis- 
nagrody: Pierwszą nagrodę w kwocie 50 złr. otrzymał markiem, jak z cesarzem Wilhelmem. |= 
Marcin Styszko z Wzdowa, za 3-letnig krowę po buhaju Tagblatt dowiadnja się, że dia wzmocnienia 
rasy berneńskiej. Drugą nagrodę po 25 ełr. otrzymaliļ obozu autonemistów w Izbie panów, msją otrzy- 
włościanie: Józef Przybylski ze Wzdowa, za jałówkę | MAĆ a: 0 00 następujące | sza 
ozarno-srokatą ; Walenty Mazur z Wzdowa, za jałówkę | CZNEBO e o znane ai w obywate 
czerwono-srokatą; Szymon Tabicz ze Wzdowa, za buja-|! literat hr. Miko kt Pozza z r ubrownika, na- 
ka czerwono - srokatego; Marcin Kałwa z Biłki szlache- | miestniz Dalmacji br. Rodiez, fop. br. Filippo- 
ckiej, ze krowę rasy półkolenderskiej; Jen Krzywicki z|wiez, były minister  rolnietwa br. P atrina i dr. 
Biłki szlacheckiej, za jałówkę brunatno - siwą ; nareszcie | Bleiweis Z Lablany. Ma być także powołany 
zby panów namiestnik br. Weber. 
Pokrok ogłusza list Kraszewskiugo x da- 
wniejszej daty, wystosowany do pewnego nan- 
czyciela wiejskiego na Sziązkn. W piśmie tem 
wzywa dostojny weteran pracy narodowej do 


Rowów 21. września. (Sprawoxdanie lwowskiej Izby 
kupieokiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica ozerwona złr. 11'50 do 1175, pszenica biała złr, trwałości i doradza Polakom i Czechem współ 

p A ; ę wy r G p 
1125 do 11:50, pwzenicą żółta złr. 11:— do złr. 11 25, 

N 7 ną 
pszenica jesienna złr, —*— do złr. —*—, żyto złr. 7:75 
da złr. 8:—, jęczmień browarny złr. 750 do złr. 8*—, 


pisze K 


kontumecyjauego w Podwołoczyskach dl» bydła | depeszę cara z dnia 12. bm. i bar. Hay m er- 


o |zefa w Miskolez. Ogólnem jest muiemanie, żw 
kierownik ministerstwa spraw wewvętrznych, a- jest to nadużycie nrzędu telegraficznego. 


i przedmiejskich jego dzielnic, prezydenta Buko |brzwi: „Petersbourg 12. septembre. Telegramme 
winy, «by, o ile ns to pozwala stac zarazy by-|de félicitation à occasion de ma fèie m'a vive- 
a w pogranicznych okręgach resyjssieb, przy- | ment touché. Je ten remercie de tout mon coeur, 
puszczał, z zastosowaniem wszelkich środków |J'si été tres heureux revoir emperenr Guillaume, 
ostrożności, do zakładu kantumacyjsego w No-|ami Yćnsrable, anquel nous attachent liens com- 
muus de plus intime affection. Alóxandre.* 


w Nt. opiewa: 
powodu moich imienin nader miłe na mnie n- 
czynił wraženie. 
Byłom nadar szezęśliwy, żem się mógł zobaczyć 
z cesarzem 


związki najserdeczniejszej przyjaźni. 
Aleksander*, 


Majestat! Kai noky telegrafirt: 
gegenseitigen Eindrücke Danzigor Eutrevae sebr 
bofriedigt. 
fibilen und Beruhigung 
mentlich Weisheit 
der oprache Bismark's auf Czar und Giers gu 
ten Kindruk gemacht und beruhigt über seine 
friedlichen Absichten. 
friod gende Acusserung unseres gnädigsten Herrn 
in Gasteiu an Aleksander mitgetheilt, binzafü- 
gend, dass er mit Freude Bestättigung ihm be- 
kannter freundlichar 
gefunden babe. 
constatirt dies — 
keine beängstigende Frege vorliege, zuwandeta 
sich Gespräch Bekiimpfang secialistischer 


a jednolitą działalność w Radzie państwa. | 8zonych przez Fgyetertes telegramów, panuje o- 
„Główną dźwignię zachowania narodowości — | gromny rozruch. Haymerle miał dziś sudjeneję 
raszewski — stworzą matki, jeżeli po-|" cesarza. Śledztwo sądowo-karne zostało wdro- 


jętzmień pastewny złr. 6:50 do 675, owies złr. 625 do 
650, groch do gotowania rłr. 8— do 925, grocb pa- 
stewny zły. 7— do 725, wyka złr. 5'50 do 6 ~ bóh 
łr. —— do ——, kuknrudza stara złr. —— do —'—- 


czują się do obowiązków 
czycieli i due 
azenie tego pl | 
każdy objaw myśli narodowej. 


Budapeszt 22. września. Egyetertes ogłasza 


ego z dnia 15. bm. do cesarza Franciszka Jó- 


Telegram cara do cesarza austrjackiego | | 


(W tłumaczeniu połskiem telegram ten tak 
„Telegram z życzeniami nadesłany z 
Dziękuję ci z całego serca. 
Wilhelmem, szanownym naszym 


z którym łączą nas wspólne 
Podpisano 


przyjacielem , 


i 
brzmi 
Aa Seine 
Giers ttber 


Depesza barona Haymerlego, 
ownie: „Wien 15. september. 


Kaiser Aleksander mit erböbten Gə- 
zuriickgekeh=t. Na- 
und nnerwartete Mässigung 


Wihelm habe die so be- 


Gefühle Sa:ner Majestiit 
Nachdem faktiszh — und Giers 
aaf Felde iinsserer Politik 


Ge- 
fahr und auch dą habe B.smark grosse Vorsicht 
und Mässigung bei Anregung internationaler 
Ma.sregela empfohlen. Giers sagte : Bedeutnng 
Reiss ua iu, desa Czar vor ganz Russland sei- 
nen Wiilon, conservative friedfertige Politik ver- 
folgeu, in nnzweideutigster Weise kundgegeben 
habe. Tlaymerte*. 

(Telegram ten tak episwa w tłumaczeniu 
polskiem : „Wiedeń 15. wrześniz. Do Jego C. K. 
Mości! Kalnoży telegrafuje (mi): „Giers jest na- 
der zadowolony z wrażeń jazie, obopólnie od- 
niesieno podczas zjazdu gdańskiego. Cesarz A- 
leksander wrócił'z nezu:iem podniesionem i su- 
pełnie uspokojony. Szezególnie mądrość i niespo- 
dziewane umiarkowanie w słowach Bismarka 
nezyniło dobre wrażenie na cara i na Giersa i 
uspokciło ich zupelnie eo się tyczy pokojowych 
jego zwmiaców. Wiihelm opowiedział o sa- 
dawsiniającęm zapairywaniu naszego łaskawego 
monarchy wypowiedzianem w Gastein Aleksan- 
drowi i dodał, że z radością znalazł potwierdze- 
nie znanych mu przyjaznych uczuć JOM. Gdy 
istotnie i Giers to skonstatował, na polu zewnętrznej 
polityki nie stoją żadne kwestje, którehy mogły 
wzniecać jakie obawy zwróciła się rozmowa 
na zwalczanie niebezpieczeństwa grożącego za 
strony socjalistów, a i w tym wypadkn radził 
Bismark działać bardzo przezornie i z umiąrko- 
waniem przy stosowaniu środków międzynarodo- 
wych. Giers powiada, że całe znaczenie podróży 
ieży w tem, że car wobec całej Rosji oznajmił 
w sposób niedwuznaczny swoją wolę: kultywo- 
wanie polityki konserwatywnej i pokojowej. podp. 
Haymerle). Z powodu ogłoszenia tych depesz 
panuje w kołach rządowych nadzwyczajne roz- 
drażnienie. Poszukiwania za tymi, którzy zdra- 
dzili tejemnieg tak ważnych dokumentów rozpo- 
częto natychmiast. 

Budapeszt 22. września. Z powodu ogło- 


; resztą należy do nan-|żonem. Sędzia śledczy znalazł tylko manuskrypt 
chownych*. Dodać należy, że ogło- |w biurze redakcji, która nie chce dać żadnych 
ama napsuło krwi centrałistom, jak | wyjaśnień. Skonstatowano, że nadużycie nie na- 


stąpiło w wiedeńskim urzędzie telegraficznym, | 


O 


W tych dniach odbyl się „wymians not po-Inie. Wniosek został odrzucony. Po tem intermez- 
ty posłem austro-węcierskim a rumrńskim|zo zamknięto posiedzenie. 


łany ną 8. pażdziernika ma być 
odroczony do 29. ħstopada. 


M 


Po obiedzie odbyła się wycieczką na Kah- 


lenberg. 


Moskwa 22. września. Telegraf donosi, że 


podróż inspekcyjna w. księcia Mikołaja Miko- 
łajewicza nie była demonstracją przeciw Austzji, 


ecz miała ważne cele wojskowe. 


Tolcgramy biara Korospondancyinago 


Wiedeń 21. września. Politische Correspon- 


deng donosi: Cesarz kazał natychmiast po otrzy- 
maniu wiadomości o śmiereci Garfielda wy- 
razić zarówno rządowi Stanów Zjednoczonych 
jak i wdowie prezydenta przez pełnomocnika 
austrjaekiego w  Washingtonie 
czucie. 


swoje wspól- 


Z większej własności w Dolnej Anstrji 


wybrany Hauswirth, opat konwentu szkockie- 
go 68 głosami aa 111 do sejmu. 


Wiedeń 22. września. Członek Izby panów 
tudolf br. Morzin zmarł w Pradze. 


Londyn 21. września. Tutejszy poseł Sia- 


nów Zjednoczonych otrzymał depeszę Blaina, 
w której polecono mu formalnie oznajmić rzą- 
dowi angielskiemu skon Garfielda i objęcie 
rządów przez Arthura. 
została również do wszystkich posłów Stanów 
Zjednoczonych na kontynencie, 
mają oznajmić, a względnie telegrafować odno- 
śnym rządom. 


Depesza wysłana 


którzy treść jej 


Kopenhaga 21. września. Parlament zwo- 
natychmiast 


Petersburg 21, września. Ukaz carski po- 
eca osobnej komisji zestawienie środków, ja- 


kie mają być przedsięwzięte celem ochrony po- 
rządku państwowego i publicznego bezpieczeń- 
stwa. Uiożony regulamin zaprowadzony będzie 
natychmiast w guberniach, które żądają rychłej 
ochrony, a mianowicie w okręgu petersburskim, 
moskiewskim charkowskim, połtawskim, czerni- 
gowskim, kijowskim, wołyńskim, charkowskim i 
besarabskim i w kilku innych okręgach. 


Petersburg 22. września. Regulamin doty- 


ezący Środków, jakich naieży użyć celem ubez- 
pieczenia porządku publicznego, zatwierdzony 
przez cara, został już publikowany urzędownie. 


Paryż 22. września. Do Gaułlois dónosza 0 


ostrzeliwaniu wsi Kalakebira pod Susą, przez 
okręt pancerny „Legalissonićre. * 


Londyn 22. września. Z powodu śmierci 


Garfielda zarządzono jednotygodniową żałobę 
dworską. 


Nowy-York 22. września. Subskrypcja na 


rzecz rodziny Garfielda przyniosła 190.060 
dolarów. 
piątek popołudnia na Kapitolu, później przewie- 
zione będą do Cleweland, 
wystawieniu w poniedziałek po południu odbę- 
dzie się pogrzeb. Wczoraj po południu przybyły 
zwłoki Garfiglda do Washingtonu. 


Zwłoki zmarłego wystawione będą w 


zkąd po ponownem 


Madryt 22. września. Posada Hervera wy- 
brany prezydentem lzby. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 22. września godzina 10 min. 55 Akcja 
kredytowe 85480, Anglo-Austr. 159':80, Akoje banku 
Union 14910, Kolej Karola Lud. 3%6' -, Połudn. 151 75, 
fonta papierowe —'—, Listy zastawne gal. banka hipot. 
—*—, Ualicyjakie. obligacje indemniracyjne —— Gali- 
oyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1860 ——--, 
iiapoleondor 9-35", Rubel papier. 126. Ueposobionie 
bardzo stałe. 


Wiedeń 21, września godzina 3 min 31. Losy k:. - 
dytowe 178:75, Węg. akcje kredyt. 343-50, Akoje anglo- 
austr. 15950, Akcje banku Union 14850, Akcjo kred. 
Karola Ludwika 32650, Akcja kolei północnej 236:50, 
Akcje kolei południowej 1561:50. Akoja kolei AIfoldzkiej 
174*—, Aksje kolei Elżbiety 216:26, Akcje kolei Iiwowsk -- 
Czerniowieckiej 181:50, Akcje kolei węg. północno-wsuho- 
dniej 167:50, Wiedeńskie losy 13425, Akcje kolei Ru- 
dolfa , Akcje kolei Albrechta —*—, Węgiorskie 
obligacje panstwa w złocie 9635, Galicyjskie AE, 
indemmizacyjne 100765, Losy regulacji Ciasy ——, Lok 
tureckie 2625, Węgierska renta 1132), Akcje banku 
związkowego 143'10, Akoje banku obrotowego ——, 
Akcje kolei węgierako-galicyjskiej ——, Akcje kolei 

aństwowej —'—, Bubei papierowy 1:26',, Węgiorekio 
| 122:50, Mark. niemiecki —*—, Usposob. bardzo stałe, 

Wiedeń 21. września godrina 4 min. 40. — 
Jednolity dług Państwa w banku. 76'653, w srebrze 77 49, 
Renta w zsociż 94'1), Losy pożyczki z roku 1860 131 40, 
Akcje banku wiedeńskiego 829 —, kredytowego 352 75, 
Londyn 11785, Brebro —*—, Napoleond'or 9'35, Du- 
kat oes. men, 5'56, 100 marek niemieckich 5770. 


Berlin 21. września godzina 4 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 41835, Akcje kredytowe 613:50, Lombardy 
263:--, Galicyjskie 141: —, Kolei Rumuńskie; 6220, $u- 
strjackie banknoty 173 49. Po zamknięciu gieł:ly: kre- 
dytowe —'—. Lombardy —=*=. 

Parys 30/, Renta 8470, 


Telegramy zbO%OWE x dnię 21 września. — 
Wiedań: Pazealua 1350 do 13— mł, żyto 930 do 
9:65 zl, jączeaień — — do —'—. zł, kakurudza —- _. 


koknrndza nową złr. —*— do — —, rzepak zimowy złr. W Sternberga na Morawiece ntralista Schmidt | co stwierdził redaktor Fgyetertesu. Telegram cara kę) = pł, E do Fer s., Boja Kr: 10.000 
9c ' i P A i : ` i i i i lite roont 40R 40' . — Buda- t: 
1225 do 1250, rzepak letni złr, do , Imienka | dawal sprawę z czynności swych poselskich w Alessandra szedł przez Siedmiogród i został w APART: EE desieś) 1270 do 12:76 sb. ropa: 


złr, 10:50 do 1075, nasienie lniane gr., —'— do — —, Radzie państwa io 
zasienie konopne złr. —'— do —*—, koniczyna zł. 50'-- na teraźniejsze rządy, 


kropnie musiał piorunować | całości ogłoszony. Depesza barona Haymerlego 
skoro dzienniki wiedeń-|była szyfrowaną i ma luki. Widocznie znaleziono 


de 60—, kminek złe. —— do ——, anyż płaski złr. skie niektóre ustępy jego przemówienia wy- tylko paski papierowe, z których jeden się zą- 
punktowały. Mowca zaleca Niemcom austrjackim, tracił. Klucz do depesz szyfrowanych zna oprócz 


—— do memi 


Spirytus za 10.000 litrów procont : gotowy złr. 37— aby wystąpili 


19 —=—, 


Waluta: mark —'—, rubel złr, 1:26, napoleondor to żądanie jednogłośnie, gdyż, j 


ttr. 936. 


jako stronnictwo narodowe, a |cesarza i bar. Haymerlego także jeden z sekra- 


uczestnikom zgromadzenia łatwo było przyjąć |tarzów gabinetowych. W sferach dworskich ze- 


ak 


niki eentralistyczne wyznają, Z wyborców sło- 


Lwowska Izba handlowa i przemystowa)| wjanskich nie pojawił się ani jeden. 


ogłasza: Od 24. października do 26. listopada 1881 od- 
biędzie się w Southkensington (Londyn) międzynarode- 


wa wystawa aparatów, pochłaniajączęch dym, połączona przed wyborcami 


z praktycznemi próbami. 


Celem tej wystawy jest dla zachęcenia do ulepszeń go gabi 


Podobny program postawił poseł do Rady |Kamiński zachorował mocno. Był 
Hajlwich w sprawozdaniu swem | chory cokolwiek dnia 11. bm, 
ryczałtem | sprawozdanie z czynności poselskich. 


aństwa dr. 
w Trautenan. Ten 
lizował wszystkie prace obecne- 


tępił i zbagate : 
potępi 5 awił, że wszystkie nowe usta- 


netu i obj 


w aztuce opalania i dla zapobiegnięcia szkodliwomu wy- wy zostały przez stronnictwo wiernokonstytucyj- 
twarzauiu eig dymu, przedstawić w qełaej czynności|nę nie tylko przygotowane, lecz nawet Wwypra 


przyrządy, wynalazki, kominy, któremiby moża osiągnąć | cowane. To zaś, co większość istotnie 


stwo- 


oszczędności i zmniejszyć wytwarzanie dymu, Próhy pro- rzyła, nie uzyskało mocy prawa, albowiem Izba 


wadzone będą przez komitet rze «o-nawców, a jako na- 


anów musiała nowo projekta poodrzucać z po- 


grody udzielane cenne premje i medale, Termin do zgło-| wodóòw łatwych do zrozumienia. Nieodzownem 
szenia na tę wystawę ustanowiony został dla wystawców f jest w obecnej chwili utworzenie jednolitego nie- 


zagranicznych do końca września 1881. 
Wyjaśnienia, oduoszące się do taj wystawy, udzie- 


lają pp. Gilbert R. Redgrave Fisyr. , jeneralny dyrektor] Józef Kopp i rozwodził się także nad 
wystawy, w zabudowaniu wys'awowem Quenus Gate |gyłością stronnictwa wiernokonstytucyjna 
South - Kensington — i W. R. E. Colas Esqr. 44 Bər |którego rozbitków należy skleić mową war 


ne1s-Street, Oxford-Street, London. 
(n) Niszczenie ryb nad Sanem. Jeszcze w 


roku 1878 wys. ck. namiestaiotwo w swym okólaiku do przedstawienia „Undyny 
ck. starostw wskazało na wnoszone do ck. władz skargi, |powołał namiestnik Kerb I 
że włościanie, mieszkający nad rybnemi rzekami, a w talana, żądając od niego, aby zaniechał dslazyc 
tępieniem ryb nie-|przedstawień opery na Czas niejaki, Gdy dyre- 
ędów finansowych nie chciał się rajłach i 
ego żąda- | Kazimierz Zaleski woła: ; 
kę w wniosku uniemożebni nam powrót do kraju. M i- 
hce z chelet i Kryłow protestują przeciw temu 


szczególności nad Sanem, 


powetowaną krajowemu rybołowstwu wyrządzają szkodę, ktor ze wzgl 1 ] | 
i psleciło wtedy usunięcie złego. Alo pomimo to miej |to zgodzić, namiestnik odstąpł od sw 
scami nad Sanem pozostało wszystko po dawnemu |nia, ale zakazał powtarzać wiado 
W tej mierze dowiedziało się Towarzystwo rybackie od |ezwartym akcie 1 dawać spior 
lekarza w Lisku, p. Fr., że w święta i niedziela mnó- narodowemi wstęgami. 


miecko narodowego klubu. 
W Zwettl przemawiał poseł do sejmu d 


przy” 


żywiołu niemieckiego w Austzji. 3 
Z powodu hałąśliwej demonstracji p 


iosn 


same dzien-|kłopotano się mocno tym wypadkiem. 


Stanisławów 20 września. Nadszedł tu te- 
legram z Wiednia, że hawiący tam poseł Ignacy 
or zresztą już 
kiedy składał 


Wiedeń 20. września. Poseł Ignacy Ka- 
miński zachorował, Powołano żonę ze Stani- 
sławowa. U łoża chorego czuwa dr. Mrocz- 
kowski ze Stanisławowa, który w przejeździe 
z Baden do Galicji zatrzymał się we Wiedniu. 

Wiedeń 20. września. W sferach rządowych 
słychać, że marszałek krajowy dr. Mikołaj Ży- 
biikiewiez mianowary będzie temi dniami 
tajnym radcą 

Wiedeń 21. września. Na dzisiejszem po- 


r.|siedzeniu międzynarodowego kongreńu litera- 


ckiego rzekł Ratisbone: „Położenie naszych 


go, z|braci w Rosji jost okropaem. Za napisanie po- 
ownię | wieści bywają skazywani na dożywotnią depor- 


tację.* Mowca stawia wniosek, aby się kongres 


dezaa |udał do cara s prośbą o uwolnienie z Sybiru 
« w teatrze Berneńskim, | powieściopisarza (zerniszewskiego. Rosja- 
dyrektora teatru Ber. |nie sprzeciwiają 


się temu wnioskowi. Wa- 
h|cław Szymanowski oświądcza, ża Po- 
lecy nie mogą brać udziału w  uechwa- 


i obradach nad sprawami politycznemi. 
Przyjęcie tego 


wnioskowi. Następuje ogromny hałas i zamięsza- 


| Horodyski 


te 1ca Żołta 

na wrzesień paźdz.) 23226, Žyto —*—, spiritus loco 60—, 

olej rzepakowy 5520. — Szozocin: Pszenica ——--, 

rzepik ——. — Paryś: męki 158 kigr. 6690, olej 

rzepakowy 8025, spirytus ——, Wrocław; Pasenio« 
rs żyto —'— OWIER —'—, gpirytcs — —, kukarudra 
XN 


m sierpień-wrzenień) 185), 4. — Bar lix: Pagon 


——. Kolonia: Parenios —'—, 
Wiedeń 22. września: 15'87 do 16:12, 

Tryest: —— Brema: 850. Hamburg: 880, ra 
cierpień 8-80, na wrzesień-grudsień 8:66. Antwerpis: 
aa sierpień 413, Nowy-York: 8'4 Filadelfia: 81. 
Przyjechali do Lwowa dnia 22, 
HOTEL ZORZA. J. hr. Zamojski z Wiednia, K, 
z Tłusteńka,, hr, Czacki z Wołynia, G. 
Potworowski z Poznanie, K. Fedorowicz z Klebanówki, 
F. Stecher ze Złoczowa: 

HOTEL EUROPEJSKI. I. Malinowski z Jaroszczy- 
na, S. Starzyński z Wiednia. 

HOTE- ANGIELSKI. B. Wierzbicki z Kijowa, B. 
Griiuheus z Sanoka, W. Wołodkiewicz z Brzozdowic. 

HOTEL LANGA. A. Krukowiecki z Niżankowie, A, 
Knauer ze Schodnicy, M, Augustyn z Baligrodu, A Mo 
rawski z Odesy. 

HOTEL KUHNA. R, Osmólski z Kuliczkows, J. Pa- 
pius z Zółkwi. 

HOTEL KRAKOWSKI. T. Rybkowski z Wiednia, 
K. Piotrowski z Mycowa, J. Saczkiewicz z Zółtanieo. 

TORE a 


wi ane: TORRE rez 
Dr. A. Czyżewicz 
| c. k. profesor położnictwa, 
zawiadamia swoich klientów, że powrócił do 


Lwowa, i że obecnie mieszka i ordynuje w wła- 
205 snym domu uł. Cłowa l. 2, I p. 3-4 


wrześnią, 


Przez ezas mojej nieobecności we Lwowie, 
zastępuje mię kolega p. Lisowaki, dentysta 
Lwów, Rynek 1. 24. Dr. Finkelstein, 
1768 1-7 c. k, lekarz pułkowy. 


4 DZIENNIK POLSKI. 


Ba riera Ja LO "jo Poleca znany z taniości i doborowego towar 


talowe, jedwabne i rogowe do 
MAGAZYN DAMSKI 


aukień, Guziczki webowe i niciane 


= aa a o nemree mm u — e 


PARASOLKI lenie 
od 7858 cnt. do slr. £*1O. 


R do sukień, brykle do gorse- 
tów, radełka, naparstki, kredki, 
centymetry, nożyczki z fabryk an- 


iście, Środki, farby, rosa, bibułki, iniardiski, Poanlac, Medajlony 
IL pędtie, dracik, patyczki, azczyp” M 1 inne najnowsze ząbki i kre- 


« NOWSKTY paryskie od U - 
i wszelkie dodatki do robie-| pinki do robót friwolitowych, Pytel 


1 złr. 30 cnt. do 5 złr. czy 


KWIATY nis kwiatów, do znaczenia. giolsrich. Ki o grilka * Paa RAJA k 
francuskie. Z" do znaczenia, bawełnę fran- EB'"*"2 ottendorfską , Katrama- N= szwajcarakie do Bzycia ręczne- 8 gły do szycia rgoznego i maszyno- o naapohtański do ręcznego | 
WSTAĄŻELIPIÓRE cuską do haftu, krętą do hacz- durę, Matematyczną, Wigonia go, Nici Clarca do maazyn, pe-|*%. wego, druty do robienia pończoch. azycia, półjedwab do maszyn, kor- 
w NTA MI PIÓRZE kowanis, przędzę nicianą i baweł-| na pończochy i skarpetki, Ś-mio| czwórne na skarpetki, Nici na kłęb-| Szpilki angielskie i karlsbadzkie po-| donek do korali. Rozmaite potrzeby 


nitkową białą i kolorową. kach do robót friwolitowych. jedyńcze do włosów. do sgukień damskich i męskich. | we EKwowie, ulica Malicka l. 2. 
ryza 


==" Poskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najaknratniej, == 
TONTE OSBRSE M ZTY 


MAGAZYN TOWARÓW BLAWATNYCH 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców 


otrzymał już materje na sezon jesienny i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach. 
Próby na żądanie franco. 


do ubierania kspeluszy damskich, niang do podwlekania. 
2091 21-0 4 


a T 7 ną 


powa mam a 
O OJ ka 114 


zE 


ca 
8 


2483 2—0 


US ZA 


vĄ 
RO OWY |. Wo 


Winogrona Z Foglan 


szczepu włoskiego 
dla kuracji 
poleca handel 


Ea a SCK OWADA KŁY, JTTA AREA TO A E AOL POWA? AAE 


AM ECE A ZA 


USSBAUMERA 
chinino-telaziste wino Malaga 


preparat premjowany i przez znakomitości lekarskie zalecony de 

poprawy loczyseczeniaktwi, do szybkiego usunięcia braku krwi, na 

bladaozkę, rachitis, skrofuły, migreuę, choroby żołądka, na cierpie- 
nia krtani, gardła i płuc. 


| Chinino*e wino Malaga 
” najdoskonalszy środek do wzmocnienia dla osłabionych dzieci i kobiet. 


Prospekty, raświadozenia itp., tudzież same preparaty można dostać przez 
Central-Versendungn-ipepot u. Fabrik: F. NUSSBAUMERA 
in Klagonftatrt, Ksrnmtihemn. 2i26 17-25 

Skłądy we wszystkich renomowanych aptekach. 

Wo Lwowió u apt. P. Mikolascha; w Krakowie n 0. E, Stockmara. 


Fiata porcelanow | koteka pod „Srebra m (rl ZYG%. RUCKERA wi Lwowie plora: 


~ Bergmana MIydł> na piesi | Padaczka 


usuwa zupełnie piegi, po 45 ct. sztuka. hs 
(epilepsja) staje się uleczalną przez ġ 

indyjski sok roślinny, który jako g 
specjalność jedyna w swoim rodzaju uży- $ 
waną bywa przeciw padaczce, jakoteż innym 
przypadłościcm w instrukcji wyliczonym. $ 
Do nabycia po 20 et. flakon we wszy- 
stkich prawie aptekach Austro-Węgier. We 
Lwowie w aptece Zygmunta Ruc- $) 


RETIE 


sprzedaje i ustawia firma: 


L. i ©. Hardtmuth 


we Lwowie 
ulica Akademieka liczba 3. 
2456 4—8 


Karola Bałłabana; dniem 1. września b. r. rczpoczęto 3 


we Lwowie wpisy i naukę 2465 6-10| 3 


w koncessjon. szkole muzycznej 


Ludwika Marka 


przy ul. Teatralnej I. 19. 


i 
z 


«W. Amer?’ 
nowo wynaleziony zamoraki proszek 
b 


PR ŚP BLA NK „d pluskwy, pchły sawaby. karakony. prusRkł kera. —— 
oddziałach. I. Dla początkujących. $$ P s 3 , Aa ty | > Jai 
„iII. Wyższy. II. Do wydoskonale- Śl aaa TEk monoa m f pownością, tak żo Mniej jak dwa flakony nie posyła się Asęętrre+r+++++*| af sadów 1-0 
>. Soia gry i wykształcenia muzyczne-|':| z zarodu owadó t ślad mie pezestanie. —0 BIP 
to POR e *|go. Cwiczenia zbiorowe bezpłatnie. $ A Do nabycia niesfałszowane i tanio w aptece Zygm. ||P GI KU ZA W AŁ O W + 
7 YM KNAS* i 7|Statut w księgarni p. Gubrynowicza. o EAEE vedlzowie: : R i TAA P t 1 ° + 
NY | NOOO CEA WARTE OCCIE TE + Zakład wodoleczniczy 4 
łaskawe zlecenia uskutecznia Karol Blechsehmidi "Maszynista-Monter GM , , o. Mogo własnego wyrobu + à 
aszynista-Monter (IM) e aa TP UKIE FRANCISZKA MEDWEJA 


odwrotna pocztą. 


aż 9 „ [poszukuje umieszczenia, do prowadzeniu przewyższa swoją dobrocią wszelkie tego rodzaju fabrykaty » rozpuszczony, bez 
ci, H e s Aia FEI 4 jak i 08 wszglkich doddlków. w gorącei wodzie niepeując bielizny nadaje takowej białość, 
CZNOŚCI, przen Ja Browaru, Gorzelni i tym p. Bliższa wia- połysk i elasżyczną SZty wm= SÉ najl-pszej bielizny, Pakiet tego krochmalu 


+ 
$ otwarty od dnia 1. maja 1881, $ 
+ przyjmuje chorych tylko za porozumieniem listownem + 


+ 


ri i i domeść ul. Halicka l. 46. pod adresą A. B| Kosztuje 16 ct. i zawiera w sobie 4 małe jakieciki, z których każdy wystarcza ra A s Wa ©. 
pracownię | skład obuwia mężkiego Lwów. 8 Diody = REI, 6 kołniorzy i 3 par mauszet, kaźdy taki pakiecik w pół godziny Stacja kolei Czerniowieckiej „HALICZ*. Poezia w miejscu, 
li c Ga EDozukuienicwe DH przed nżyciem musi być w '/, litrze gorącej wody rozpuszczonym. telegraf w Padhajcach. 2310 18--0 
z ulicy Akademickiej PRENETI Moja MASA DO ZAPESCZANIA PODŁOGI $ Lekwz zakładowy: Dr Aleksander Medwej. 


GRILLON 


ma ulicę Kopernika (dawniej majątku ZIeMmS kiego najlepsza ze wszystkich, pos.ada tę własność, że podłodze tak z twardego jakateż de Bliższych szezegółów udziela we Lwowie handel broni Wgo <p 


BWO€ ROZWALNIAJĄCY, uRzEŹwWiAJĄCY |Szeroką) A 46. naprzeciw urzędu z miękkiego drzewa choćby całkiem cienko zapuszczonej, nadaje bardzo trwała A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakładu w Zawałowie. <p 
przeciw ZA TWARDZENIU telegraficznego, i prosi nadal o la- do nabycia OGR BOBA dog lakier a EA A wroci Pea f 64244 
i RA - i usu*a tak zdrowiu, szczególnie w zimie mycie podłogi, ponieważ takowa tą o m E E a $ ke 4 kz. ż 4 4 
Hemorektom, uderzeniom de głowy, ek. |2491 skawe względy. 4—4w wschodniej Galicji, średniej wiel- maj) wedle przepisu zapuszczone może być mokrą szmatą na szczotce, wycieraną | l 


Masa ta jest w kolorach jasionowym, dębowym, brunataym, kasztanowatym, orze- 


Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 
chowym, także bezbarwna, która parzietom tylko połysk nadaje. Na pokój średniej 


SKŁAD WE LwowiE : w Apiekach pp. Mike 


kości, proszę adresować do Przeło- 
żonej szkoły, plac Marjscki 1. 6.i 7. 


i] powodu wyjazdu całe urzą- 


Bióra Dyrekcji ruchu 


jasoha | Krryżanewskiega. ie i a j ielkoś i wystarcza tj, kilo. 
w Partiu: GRILLON, Apiekare, panje adoni UC ao. Par” 4 Najlepszy PROSZEK DO (ZYSZCZENIA WSZELKICH METALI 
TT, przy ulsy Rambuiscu, TI 1 inne sprzęty do sprzedania. w pakietach po 10 ct., na wagę znacznie taniej, ` S as Pas 
Se Gmach teatralny Nr. drzwi 53.) WIN OGRONA SSZELRIE FARBY ` c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrecht ł 


suche lub też w prawdziwym pozoście najlepiej tarte do malowania zupełnie 
przysposobione, że każdy sam takowemi malować może, jakoteż 
PĘDZLE i LARIERY 


III. piętro, od 11. rano do 4. kuracyjne 
po południu. 9535 g8—-slz Vóslau i Baden, świeże i dojrzałe naj 


W niedokrewności, bladaczce i w 
patologicznych wypadkach braku 


zostały przeniesiona z dniem dzig'ejszym 


regularności, udzieła skutecznej $j —— ———-—-—-Pthachetuiejszeg> gatunku, opakowauie różnego rodzaju do drzewa żeląza i podłóg 
taje i y h kt Do sprzedania RBA BA a Hr hy SR 2486 4—6 w poleca. najtaniej n u ice oatra ją) 
maniczych, praktycz- Rożsył b zt lub D. JE. VU RIN EE CGE, Lwów. MIE” al 
may k zp ap T: Chi- T e zł liti E gotć wkirwe 37492 kand Zasiwianiki z prowincji załatwia najtaniej odwrotną = starannie. é j 
rurg uszerii przy ulicy Karola Ludwika, kwalifi- ; Di i i 
J A N KURPIEL kująca się szcz gólnie na urządzenie Antoni Riess, Gruntowna i szybka pomoc r trzecie piętro. 26:51 3 
=s większego domu hotelowego. — Wy- Baden bei Wien. ! DYRERCJA RUCHU 


jasnień bliższych udzieli xaneeiarja i dla cierpiących na żołądek i niższe części ciała. 


przy ulicy Wałowej pod RWT A r NN 
dra Władysława Batko. 2543 1—3 SJ kanini (KUDIĘTYLINIOL) Utrzy a anio zlrowia zależy po najwięk zej części od czyszczenia i czy- 
LLL Lm stości soków i krwi, tudzież od ułatwieala "dobrego trawienia. Aby to osię- 


1. 8, I-sze piętro, 


e. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta. 


> Specjalista chorób 


Ordynuje od godziny 9, do 12. i — : a w udzie atwieaia * donr ) 
i od 2. do 6. 2:2: 39—00) Dieczkarnie, Buraczarki, |do zaprawiania pszenicy do siewulj] gnąć, jest najlepszym i najsknteczniejszym środkiem 
* edia TYS ZEE o ‘na Silny 1. kilo 44 et., słabszy LI. 34 cer 3 A 
Najprzedniejsze kuracyjne alina gh myc i go Smarowidlo beigijskie do Dr. Rosy Balsam y cia. 
towni ki. Szrotowmki, Młynki, osi żelaznych i maszyn z najlepszym Dr. Rosy Balsam życia odpowiada najzupałniej Po aai WE oe + 
"E"-V gi ; 3 p i 7? r r iom, gdyż ożywia całą czynność t ienia, wytwaraa zdrową i czystą krew, $ q z. Ą 
AJ INOGR ONA Młocarnie R Pim 1 kieratowe Ea R AM m I ka 6] 2 SAI pak, wiaci napowzit fdapniejtzg Big i zdrowie. Na wszelkie dolegli* łó w" ny mia ład 
=F E VA fabryk angielskich ę zy m » 4g- wości trawienia, mianowicie brak apetytu, odbijanie ksasam', wzdęcia, wy- $ji 
feslawskie =) z 5 ` * m GI] mioty, kurcz żołądka, zafiegmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potra- PI Ą 
kz ki sprzedaje najtaniej " = » ord. a B6—] wami itd, jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu ' 
i wios 269 szczepu Kit do okien kilo 24 ct. doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólna roaszerzenie. TA ; , 
de, wicze, “otfzymaje i roz I jil Orlow U Masę do zapuszczania po- „Wielka flaszka kosztuje I zt. pół faarki 50 ot i dla Galicji i Bukowiny w beczkach i faszkech | s 
seła, najstaranniej opakowane w ko- | dlogi najlepszą kilo 1 złr. ZE ln yA P » "a 
szykach po 3, E 9, 6 do T kil 2423 5—12 i Sa iehy 1. 27 poleca skład Age farb, lakierów wl, a zaliÓREĄ, naley AP iili | u Eliasza Hertera z 
i poleca majtamiej handel R I KRA ZE i chemikalij 2542 1—3 LAS Pono rakiet i we Lwowie, ul. Koperuika 1, 8, (4 
; 4 oszukuje się kmpm H : $ Ą . 
St. Markiewicza P srjąłków ża skich, JOZEFA HA NKE Upraszam un żenie o przysłauie mi „Dr. Rosy Balsam życia” za dołą- 


czonych 18 mark. Balsam ten jest wyboraym środkiom na brak apotytu, wy- 


094 i = 
2 wel Lwowie, Rynek 1 42, 10—0 w cenach około 30.000  złr. Lwów, nex 3% chudzenie i bezsonaość. Ludzie, których lekarze już opuścili, stali się po || Ea | CZOLO WEEETKNONOCEONEE, 
= „carina 0.000 zły. i 130.000 złr. Bliakość dąwuiej cukiernia Ehrbarów. użyciu tego bal.amu zdrowi i silni. Proszę o przesyłkę odwrotną pocztą. 


Z wysokiem poważaniem, uniżony 


J. PADEWS w00000000001300003000000 


. |kolei Ż i terty t Fe SZT "EG 
Eó R kL 18 } R iip Primin Trn kealność Loos-Ifeinersdorf koło Munchsuberga. H. Stolzenberg. 
wów, Rynek l, , gdyż» $ Dis DARE "Jh, 
a. szczegółów, a mianowicie tak jakościlwe Lwowie do wprzedania, trz Zwraca się uwagą! GG y 
Saw " kal = | l a a ARÓW i danków, jakoteż|morgowa, akotająęa się : „pataca Celam Beam ię og niemiłych nieporozumień, upraszam kupują- Odznaczenie ] ] 
dzi ewą ||warunków ceny kupna, ciężarów ,|P/4trowego, olcyn 4 przynależytościami | cych zawsze wyraźnie zażądać: 
HERB f T ozimych zasiewów — nadsełać upra-| wlej i | LO rozy Baliana życia Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny 
E sza się do kancelarji adwoọ- larja AE Mobarri Ozaj. ł z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłam, że kupującym w niektórych za środki hygjeniczno-kosmetyczne r 


miejscach dowolną jaką mieksturg dawano, jażeli oni po prostu Balsam życia, 
` a nie wyraźnie Dr. Rosy Balsam życia zażądali 


j Prawdziwy Balsam życia dra R osy 
jest do nabycia kto w głównym składzie w Pradze w aptece B. Fragnera, 
L 


ud E "|_| |||, 00% O NIASPJ 
ZAS ZAW s UA 2 Z > WR” w 

i KEDE SE EEAS KAZDE KACK KKK 

əiuseite, Eck der Sporuərgasse Nr. 205. 


i 
C. k. nprsy w. galic. nkeyjny SĘ We Lwowie: Zygmuut Rucker, apt, K. Krzyżanowski, apt., J. Beisor, 
Fe EEDA apt., Henryk Blumesfeld, apt., J. Piepes, apt.; w Krakowie: J. Trauczyński, 
4% BA NK HIPOTE ty: Ń zj mara, apt., Ad. Siedlecki, apt.; w Borszczowie: W.Ni m sowski, apt. ; W Do- 
R 


apt, Antoni Dylski, apt., Henryk Markiewicz, apt, W. Redyk, apt, A. Stuck- 
4 linie: H. Wsiss, apt.; w Urohobyczu: H Biumonf.ld, apt.; w Kańczu dze : 
W ARIE, Berger, apt.; w Kołomyi: J. Sidorowicz i Edmuod Stenzel, apt. ; 
E LWOWIE, 
AN wydaje 


w Lipnik-Biała: Aug. Fuchs, R w Nowym Jączu: W. Filipsk, apt, K. Ja- 
od dnia Í. stycznia 1881 począwszy 


A = apt.; w Przemyślu: Nahlik, apt.; w Przemyślanach: sk. Bara- 


kackiej dra M jewskiego, cowskie i 
; go we Lwowie, przy ulicy 
pod 1. 6. ul, Akademic<a, 2541 1-5|KMoporuisa 1. BU, A 248 4—t 


nn e 


mianowicie : 


Rensoe, używa się do mycia twarzy, jest nieporównauym środkiem do 
konserwowania piękności, flakon BU ct, 

Balsam: de Mecca znany powaza hnie i od wieków wypróbowauy 
środek do zachowania wdzięków aż do późnej etarości, słoiczex na 
jednorazowe użycie 4 zir, 

Pom sda chinowa, wyrabia sie z prawdziwej królewskiej kory chi- 
nowej i jest wybornym i wypróbowanym środkiem przeciw wypada-« 
niu włosów. — Wzmacnia cebulki włosowe, pobudza ja do energi. 4 
ozniejszego odżywiania się i wytwarzania porostu, 80 ct, i 

Krem glicerynowy. Doskonały ten środek używa się do gojenia , 
popękanych rąk, skórę miękczy 1 wj deca 85 ot. i 

Krem z balsamem de Mekka, Przywraca twarzy przejrzyst s. ` 
delikatność i zapobiega tworzeniu się zmarszczek i wągrów, twarz 
odówięża, konserwuje i ozyni ją prawdziwie piksa, 1 złr. 

ł 


3 
3 
3 
0 Krem. migdałowy, używa się zamiast mydła, w tym mianowicie 
Q 
3 
3 


Usarną We kilo po mr, 1:80, 2,8 14. 
Kwiatowa "a s a » B LiB 
Wysiawki ' s» s » 1'20 i180 
Opakowanie nio nię liczę. Przy 
wysyłce 8 kilo Herbaty na pro- 
wincję opłacam pocztę. 4142 63—0 
OOO TE R 


Winogrona kuracyjne, 


i brzoskwinie — koszyk 5 kilcgr. 
zir. 160; Śliwki, grazii, Jabr o 
zir. 115, rozsyła za pobraniem poczto- 
wem franko do każdej stacji pocztowej 


Ludwik Seel, 
2455 Znsjm na Morawie. 8—0 


Do najecia 


ad 3. października 
całe pierwsze piętro 
z 7 pokoi z kuchnią i apiżarnig, po- 
dzielne na ó i 2 pokoje, tudzizż stajuin 
na á konie ze stancją pod num. 8, nl. 
Gródecko-Janoweka. Bliźsza wiadomość|” 
ta 2610 2—4 


Gazelą Kratowska 


wychodzi od 1. października trzy razy 
na tydzień i kosztuje kwartalnie 3 złr. 
5 ct, miesięcznie 1 złr. 25 ct. Zapra- 
szamy całą, a osobliwie wschodnią Ga- 
licję 1 Bukowinę do przysyłania hcznej |; 
p euumeraty w gotówce, ktora nam jest 
buruzo miła i pożądana, pod adresem 
drukarni Anczyca, ulica Kanonna 1. 124A% 
w Krakowie, 2530 2—3 


je Se EA nr EAN, 
z |_| mm = 


Wydawca i redaktor odp awiedzialny ; J 


3 i R Jai 3 Samborze: J. Ale- 

nowski, apt. ; w Rymanowie: W. Wojtynkiewioz, apt.; w : l 
iewi i -Zabłocia: A. Blumenthal, apt.; w Stryju: Loon Gär- 
ksiewicz, apt.; w Zywcu-Za aain pAn F. Raso wloz, ipta BOI 
le materjalne i korzənue posiadają skład wy- 
2145 3-0 


tner, apt., Jul. Zgórski, apt.; 
apteki w Austrji, jakoteż haud 
mienionego balsamu. 


Tamże do nabycia: 
Prazka uniwersalaa maść domowa, 


pewny i doświadczony środek na wyleczenie 
wazelkich zapaleń, ran I wrzodów, 


Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 
stwardnięsie piersi kobiecej przy oliy ulu dziaci; przy ubscesach, krwa 
wych wrzodach, ropiących się prysxczu:h, karbuukułach ; przy wrzodach pa- 
znogciowych, przy tax zwanyln robaku ua palsu, u nogi lub u ręki; na za- 
twardziałości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; pray naroślauch tłuszczo = j 
; wych i martwej kości; przy rabrzmieniu reumatyczaci i gośćcowam, ua chro- 
niczne zapalenia członków na nodze, na kolanie, na ręce i na biodrąch ; na 
zwichnięcia; na zalatywanie woni u chorych, na poceniw się nóg i nagniotki ; 
przy popękaniu rąk i liszajowem popadaniu się skóry; na bąbla od nkłucia 
owadów ; ua zastarzałe stłuczania i jątrzy:a się, rany, ua bolączki rakowe, 

otwierauie się nóg; na zapalenie skórne itp Es „A 

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, <atwardziałości, „puchnięcia, leczą się 
w na; krótszym czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- 
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bolu. 
W puszkach po 25 i 3865 et, 


E 0 * 


razie, kiedy skóra pęka lub łuszczy się. Krem migdałowy uadaje atców!. 
rze miękkość, elastyczność, a oraz znakomicie oczymzczą i wygładza 
skórę, 50 ot. 

Krem roślimny, służy do wydelikatnienia i wybielenia rąk, usuwa >. 
ozerwOność i szorutkość skóry, 80 ct. 

Grysik toaletowy jest bardzo dobrym środkiem do mycią twarzy * Ś 
i rąk. -—— Osoby posiadające skórę delikatną i zdolną do łuszozeniąą 
pękania i czerwienienia, jak również do wytwarzania pryszczy, liszal K 
1 wągrów. mogą używać grysiku toaletowego z bardzo dobrym akut- 
kiem jako środka łagodnego i znakomicie oczysrczającego skórę, 45 ot. 

Glold-srem, zuany powszechnie środsk, mi do wygładzenia 1 wyds- 
likatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo dobrze jest po umyciv 
sig, nasmarować twarz gold-oremem a następnie wytrzeć bawełną 
przez co skóra staje sią miekką i bardzo dalikatnę, 25 i 60 at. 


JAN IHNATOWICZ, 


2 42090 7—0 6 magister farmacji i chemik sądowy. 
«Fabryka we Lwowie. — Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 26 


Pa Glówne układy w aptekach w Taraosalu pp. Ja nragiawicza, w Sta- 
nisławowie Stachera, w Podhujcach Kaszykiew:cza, w Stryju Drege 
3 wskiego, w Przemyślu u p. Nahlika, oraz nabyć możaa wa wszystki! 


3'/, płatne w BO dni po wypowiedzeniu. 
4. w wBO”w i s 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4/,'/, 
Asygnaty kasowe z 60 dniowem wypowiedzeniem, 
będą oprocentowaze od dnia i. marca ASSL po- 
cząwszy tylko po 4'/, z zatrzymaniem dotychcza- 
sowego terminu wypowiedzenia, 2114 46—0 
Lwów 1. stycznia 1881. 
(Przedruk nie będzie płacony). AB go wenom. 
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pierwszorzgdaysh sklepach. 
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